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Na froncie baskiiskim 


Odparte ataki faszystów 


Główna kwatera powstańcza twier- 
dzi, że wojska powstańcze przeprowa 
dziły wczoraj szereg akcji lokalnych 


na zachód od drogi Guernica — Bor 


meo, zajmując wszystkie wyniosłości 
terenu dominujące nad doliną Bil- 
bao. Równocześnie oczyściły one te- 


ren z ostatnich gniazd oporu oddzia. 


łów rządowych. W chwili obecnej — 


twierdzi komunikat -— dostęp do 


portu Bilbao znajdnje się pod ogniem 
ciężkiej artylerii powstańczej, Wszy» 
stkie statki, którym uda się ominąć 
pola minowe, znajdujące się u wejścia 
do poriu, znajdują się teraz pod ob: 
strzałem artylerii powstańczej, Zaję- 
cie miejscowości Rormeo sprawiło, że 
armia gen, Mola może checnie wyko 
nywać skuteczną kontrolę nad zag- 
patrywaniem Bilbao w środki żyw- 
nościowe. 

Donoszą z Bilbao, że samoloty po- 
wstańcze bomhardowały wieś Arri- 
gorriaza na pólnoc od Bilbao, Szko 
dy wyrządzone pociskami są znacz- 
nę, Samoloty nieprzyjacielskie uka 

się też nad Biłbac, jednak arty- 
a przeciwlotnicza zmusiła je do 
ucieczki. 
NA ODCINKU BERMEO. 


Agencja Havasa donosi, że na 
odcinku Bermeo trwają zacięte wal 
ki. Wojska rządowe  przelamały 
powstańczą inicjatywę ofensywną 
i zyskują stopniowo na terenie, 


ODCIĘTE ODDZIAŁY FASZY- 
STOWSKIE POD BILBAO, 
Agencja Reutera donosi: Od- 

działom baskijskim udało się 

wczoraj wysadzić w powietrze 
most ną drodze łączącej Bermeo 

z Mundaca, przez co brygada 

powstańcza operująca na połud- 


niowym odcinku irontu została 
ostatecznie odcięta. Oddziały 
powstańcze w Bermeo otrzyma- 
ty drogą wodną posiłki, w posta- 
ci baterii artylerii polowej, kara- 
binów maszynowych i amunicji, 
Na odcinkach Armorebieta i Ri 
goita stawiają wojska rządowe, 
atakowane przez czołgi i lotni- 
stwo, skuteczny opór, 


DALSZE OSTRZELIWANIE 
QVIEDO, 

Z Gijon donoszą, że artyleria 
rządowa ostrzeliwała fabrykę bro- 
ni, dworzec kolejowy i koszary w 
Oviedo. Baterie rządowe ostrzela- 
ły z góry Escamplero pozycje pow 
stańcze pod Barajuas, niszcząc kil 
ka rowów strzeleckich. W obsza- 
rze Grado artyleria rządowa roz- 
proszyła autokolumnę powstańczą. 


RADA OBRONY MADRYTU 
Q SYTUACJI. 

Komunikat Rady Obrony Madry 
tu donosi; na froncie Madrytu i 
Teruel ożywiona działalność  ar- 
tyleryjska, Na odcinku Guipuscoa 
trwa ofensywa wojsk rządowych. 
Nieprzyjaciel cofa się w popłochu. 
Oddziały rządowe wzięty licznych 
feńców i zdobyły znaczne zapasy 
materiału wojennego. Na innych 
frontach odparto zdecydowanie a- 
taki wojsk powstańczych. Nieprzy 
jacie! poniósł włelkie straty. Na 
odcinku Santander oddziały rządo. 
we dokonały wyrównania i umoc- 
nienia zajętych ostatnio pozycyj. 
W okolicy Espinosa de Bricias 


Barbarzyństwa faszystów 
Tak wyglądają obecnie ulice Madrytu 


zmuszono wojską powstańcze do 
cofnięcia się. 
BOMBARDOWANIE 
POZYCJI FASZYSTÓW. 
Agencja Havasa donosi: w cią. 
gu wczorajszego popołudnia bom 
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bez autobusów 


Dalsze koleje strajku komunikacyjnego w Anglii 


Zagadnienie strajku pracowni- 
ków autobusowych w Londynie 
przedstawia się w ten sposób, że 
dla znalezienia niezbędnej sumy 
pół miliona funtów sterligów ce- 
lem pokrycia dodatkowych kosz- 
tów w związku z ewentualnym 
skróceniem dnia roboczego o pół 


wych pozycje powstańcze w pół.|godziny, trzebaby albo podnieść 


bardowało 63 samolotów wp 


nocnej części prowincji Guadalaja 
ra, na odcinkach Siguenza, Jadra- 
que, Almadrones, Torre i Bujalaro, 
W miejscowościach Siguenza i Bu 
jalaro, gdzie bomby trafify w ma- 
gazyny amunicji i benzyny, wy» 
buchty pożary. 


opłaty za przejazd, albo też 
ZMNIEJSZYĆ DYWIDENDY 
AKCJONARIUSZY 
PRZEDSIĘBIORSTWA. 
Podniesienie opłat za przejazd 
należy uważać za wykluczone, wy 
wołałoby to, bowiem, 


Na Dalekim Wschodzie bez zmiau 


Nowe zbrojne starcie na 


Agencja Tass donosi z Chaba. 
rówska, że dn. 2 b. m. o godz. 17 
min. 20 sowiecka straż graniczia 
zauważyła na południe od jeziora 
Chanka na terytorium sowieckim 
uzbrojoną grupę. żołnierzy japońs- 
kich i mandżurskich. 

W tym samym czasie inny od- 
dział żołnierzy mandżurskich, wy- 
posażony w karabin maszynowy, 
obsadził linię graniczną obsertwu- 
jąc sowieckie terytorium. Grupa, 


gran'cy ZSSR i Mandżurii 


na którą natknął się patrol sowiec 
ki, zaczęła ostrzeliwać strażników 
sowieckich ogniem karabinowym, 
wspieranym przez ogień karabi- 
nu maszynowego, ustawionego na 
pograniczu. Sowiecka straż gra- 
niczna odpowiedziała ogniem, — 
zmuszając oddział do wycofania 
się na terytorium Mandżukuo. Na 
miejscu tego starcia strażnicy $0- 
wieccy znałeżli później japońskie 
naboje karabinowe, 


16 miesięcy bez deszczu 


Katastrofalna susza w Maroku 


Głód, jaki panuje wśród ludno- 


dzaju protektorat w Maroku wyą- 


ści południówej części Maroka | sygnował już 10 milionów fran. 


francuskiego przybiera rozmiary 
bardzo groźne. Od 18 miesięcy w 


ków, kwota ta jednak nie wystar- 
czająca jest, jeśli się zważy, że 


okolicach, nawiedzonych głodem; | koniecznym Jest zabezpieczenie wy 


nie było deszczu, skutkiem czego 
zasiewy zostały w zupełności wy- 
palone. Ludność dotknięta ktęską 
głodu ciągnie tysiacami karawan 


ku północy, gdzie władze RCS | 


kie ustanowiły ośrodki rozdziela- 
nia żywności. Karawany te pędzą 


żywienia ludności aż do przysz- 
łych zbiorów. ~ 

Cała ludność francuska Maroka 
bierze czynny udział w zapobiega- 
niu skutkom katastrofy. Funkcjo- 
nariuszę protektoratu oddają ‘na 
fundusz zwalczania klęski głodu 


przed sobą wynędzniałe stada -c-| od 1 — 6 proc. swych poborów. 


wiec i kóz, z których znaczna i- 
lość, skutkiem braku pożywienia, 
zdycha po drodze. Wśród głodu- 
jących wybuchła epidemia tyfusu, 

Aby zapobiec skutkom nieuro- 


Prezydent Eston 


Gubernator -generalny Maroka, 
czyni starania w celu uzyskania 
pomocy ze strony Rządu  metro- 
polii, 


ii chce być 


Wodzem Naroda- j kierować Parlamentem 


Przemawiając ną zjeździe t zw. li- 
gi patriotycznej, prezydent Estonii 


| itd Cz ac PZ 74 


Królestwo filmu 
sparaliżowane przez strajk 

Strajk w wytwórniach filmowych 
w Hollywood rozszerza się. Obo- 
jętne stanowisko bogatych gwiazd 
filmowych do ruchu strajkowego 
oburzyło. strajkujących pracowni. 
ków, których przewódca Charles 
Lessing oświadczył, iż nie gwaran 
tuje bezpieczeństwa — filmowych 
gwiazd, w chwili, gdy będą przy: | 
chodzić do pracy. 


Paets poruszył zagadnienie nowej 
konstytucji. Podkreślił on, że pro- 
jekt, złożony przez niego a opracowa 
ny przez 6 komisyj zgromadzenia na 
rodowego, jest w całości do przyję- 
cia (1). Nowa. konstytucja ustala 
współpracę pomiędzy prezydentem i 
parlamentem, rezydent "państwa 
musi -Kierować pracą Rządu i parla- 
mentu, (!) Przeszłość — mówi pre 
zydent — wykazała dokąd kroczy 
państwo, gdy całą władzę sprawuje 
parlament. (?) Następnie prezydent 
oświadczył, że nie może popierać 
tych, którzy mają zamiar przywrócić 
stary perządek. W trudnych czasach 
obowiązkiem prezydenta jest być wo. 
dzem i wskazywać narodowi drogę, 


WIELKĄ OPOZYCJĘ W PARLA- 

MENCIE 1 CAŁYM LONDYNIE, 
W grę wchodzi przeto tylko ob- 

niżenie dywidend akcjonariuszy. 

Londyński transport pasażerski 
utworzony został 5 lat temu dro- 
ga fuzji wszystkich istniejących 
wówczas jeszcze prywatnych Tinii 
autobusowych. Z prywatnej eks- 
ploatacji autobusów powstało cos 
w rodzaju korporacji publicznej, 
Drogą ustawy parlamentarnej 
wszystkie przedsiębiorstwa prywa 
ine uległy przymusowemu wyku: 
powi przez utworzone w tym cetu 
przedsiębiorstwo londyńskiego 
transportu pasażerskiego, repre- 
zentujące olbrzymi fundusz 

110 MILIONÓW FUNTÓW., 

W r. 1932 Parlament zatwierdził 
przymusowy wykup z rąk prywat- 
rych wszystkich linii autobuso- 
wych i ustanowił dla wykupione: 
go w ten sposób kapitału dywi- 
dende w wysokości przeciętnie 
5% proc. Aby więc tę dywidendę 
obniżyć 

KONIECZNA JEST ZGODA 
PARLAMENTU. 
Według wszelkiego prawdopoa- 


trybunał ukończy orzeczenie swoje 
i przedstawi Rządowi, który za* 
pewnie rozpatrzy sprawę na sro» 
dowym posiedzeniu gabinetu, W 
czwartek mogłaby być wniesiona 
do parlamentu nowela, zatwier- 
dzająca obniżenie dywidendy z 5 
i pół do 5 proc. W ten sposób, w 
piątek strajk autobusów mógłby 
się zakończyć. 


ROZSZERZENIE STRAJKU NA 
PROWINCJI. ANGIELSKIEJ. 
Strajk pracowników autobuso- 
wych na prowincji angielskiej roz 
szerzył się wczoraj na Hull i Pe- 
terborough, 


„Narodowa“ armia 
gen. Franco 


$ 


dobieństwa, zostanie obrana ta| * —— 
droga. NIEMCY I! MARUKANCZYCY 
Zasiadający obecnie specjalny WZIĘCI DO NIEWOLI. 
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Nitlerowiec mordercą córki 
posła paragwajskiego 


Donieśliśmy w depeszach o zamore 
dowaniu. w: Wiedniu młodej dziewczy 
ny, córki posła paragwajskiego Wien 
green, i o wjęciu sprawców zbrodni, 

Głównym sprawcy jest Fryderyk 
Fleck, który przygotował zbrodnię i 
specjalizował się w napadach na tuu: 
tomobile, FLECK JEST ZNANYM 
HITLEROWCEM, który dokmał już 


licznych zamachów przy pomocy mite 
teriałów wybuchowych, m. in. Wyst 
dził w powietrze wieże wysokiego naa 
mięcia koło Gracu, Przez jakiś ozun 
Fleck należał do hitlerowskiej bruga 
dy S, S. (sztafet ochronnych), 

Policja zajmuje się obecnie bada- 
niem ażczegółów zbrodnieżej przesze 
łości Flecka. ` 


Prace najwybitniejszych działaczy 


Socjalizmu Światowego 


w naszym numerze Pierwszo-Majowym 
ERD PE * 


FRYDERYK ADLER 
Sekretarz generalny Międzynaro- członek kierownictwa Francuskiej 


JAN LONGUE1 


dówki Socjalistycznej Partii Socjalistycznej 

W naszym propagandowym nu. | ce prace tow. tow.: Fr. Adler i Jan 
merze Pierwszo - Majowym zamie | Longuet. Dajemy dzisiaj fotografie 
ścili swoje niezmiernie interesują- | obu towarzyszy. 


Str. 2 


Po Maladze— Guernica 


Niemcy w Hiszpanii 


Po zdobyciu Malagi przez woj- 
ska włoskie, dokonano masakry 
ludności cywilnej, uciekającej z 
miasta. Obecnie na froncie baskij- 
skim dopuszczono się jeszcze o- 
kropniejszej zbrodni. Aeroplany 
zrównały z ziemią miasta Guerni- 
ca, uchodzące u Basków za mia- 
sto święte; ludność, uciekającą z 
płonącego miasta, mordowano z 
karabinów maszynowych. 

Rząd baskijski stwierdził i na- 
piętnował przed całym światem, 
że to lotniey niemieccy z 30 samo- 
lotów bombardowali Guernicę. 
Berlin oczywiście „zaprzeczył“ 
temu, Franco oświadczył, że on 

"nic nie wie o bombardowaniu o- 
twartego miasta i masowym zabi- 
janiu ludności cywilnej; posunął 
się on w swym cynirmie tak dale- 
ko, iż posądził.. Rząd baskijski o 
mordowanie własnych obywateli. 
Ale te łgarstwa już nikogo nie o- 
szukają. Są świadkowie masakry 
w Guernicy; jest zapowiedź gen. 
Moli: „musimy zniszczyć. zepsuty 
naród (baskijski), który śmie 
sprzeciwiać się nieodpartej idei 
narodowej; jest świadectwo dele- 
gata baskijskiego w Paryżu, se- 
niora Picavea, iż Hitler sześć ty- 
godni temu proponował Rządowi 
haskijskiemu zawarcie odrębnego 
pokoju z gen. Franco, grożąc, w 
razie odrzucenia tej propozycji, 
niemiłosierną zagładą kraju Ba- 
sków. 

Jest więc faktem niewątpliwym, 
że podobnie, jak Włosi na połu- 
dniu i w pobliżu frontu madryc- 
kiego, tak Niemcy eżynny biorą 
udział w wojnie na północy Hisz- 
panii; sprowadzili nawet, jak do- 
niosły depesze, nowych 1,500 lu- 
dzi, którzy lądowali w St. Seba- 
stian, Układ o nieinterwencji, o 
kontroli wybrzeży — „ówięci or- 
gie“, 

Z tej akcji niemieckiej wynika, 
że pogłoski o wycofaniu się Nie- 
miec z wojny hiszpańskiej są na- 
razie bezpodstawne, Z faktów do» 
tychczasowych wynika raczej, że 
nastąpił podział ról; że Włochy 
operują na południu i w centrum, 
a Niemcy na północy. Być może, 
że wystąpienie Niemiec jest ostat- 
nią próbą ratowania gen. Franco, 
na północy bowiem znajdują się 
bogate złoża mineralne, najczyst: 
sza w Europie ruda żelazna, ko- 
palnie węgla, a w Bilbao ponad 


to — wysoko rozwinięty przemysł 
wojenny. Dla tego Franco puścił 
gadkę o blokadzie Bilbao, by zdo- 
być ten port przez wygłodzenie i 
uniknąć konieczności bombardo- 
wania miasta, Sztuczka jednak nie 
udała się, do Bilbao wjeżdża co- 
raz więcej okrętów z żywnością. 
Stąd wściekłość faszystów i ich 
zemsta na bezbronnej ludności. 
Faszyści nie mogą też przebaczyć 
Baskom, że jako naród szczerze 
katolicki i wierzący, stanęli po 
stronie Rządu madryckiego. A 
więc wytępić ich i zrównać z zie- 
mią ich miasta!—jak głosi krwio- 
żerczy gen. Mola. 

Zbrodnia nad miastem Guerni- 
ca wzburzyła do głębi opinię. 
zwłaszcza angielską. Władze na- 
czelne Partii Pracy i Związków 
Zaw. powzięły rezolucję, w której 
nazywają sprawców rzezi „krymi- 
nalnymi zbrodniarzami* i wzy- 
wają Rząd angielski, by podjął w 
Genewie inicjatywę celem zbada- 
nia całokształtu sprawy bombar- 
dowania otwartych miast. 

Wzburzenie opinii angielskiej 
znalazło szlachetny upust w akcji 
ratowniczej dla kobiet i dzieci ba- 
skijskich, szukających schronie- 
nia w Bilbao, Rząd baskijski po 
zbombardowaniu Guernicy zwró- 
cił się do świata kulturalnego o 
pomoc dlą kobiet i dzieci, zazna- 
czając jednocześnie, że mężczyźni 
nie proszą o nic i są gotowi u- 
mrzeć w obronie swej ojczyzny. 
Apel ten wysłuchano natychmiast 
w Anglii i już okręty są w drodze 
celem ratowania kobiet i dzieci, 
których liczba wynosi ok. 100 tys. 
Rząd angielski zapowiedział, że 
okrętom tym użyczy ochrony flo- 
ty wojennej, co wywołało u faszy- 
stów hiszpańskich oburzenie, ja- 
ko że nie będą mogli urzeczywist- 
nić swej zemsty i wytępić naród 
basków... 

Bestialstwa faszystowskie w kra- 
ju Basków winny otworzyć oczy 
najbardziej zaślepionym wrogom 
Rządu hiszpańskiego. Toż mamy 
tu do czynienia z narodem nieli- 
cznym, o starej tradycji wolno: 
ściowej i dumie narodowej, poli- 
tycznie umiarkowanym i głęboko 
przywiązanym do wiary katolic- 
kiej. I oto na ten spokojny, niko- 
mu w drogę nie wchodzący na- 
ród, który pod rządami demokra- 
tycznymi Madrytu uzyskał auto- 


Austria I Wegry 


Wizyta Prezydenta Austrii w Budapeszcie 


W czasie obiadu galowego wy- 
danego przez regenta Węgier na 
cześć prezydenta Republiki austria 
ckiej Miklasa, regent Horthy wy- 
głosił przemówienie, w którym zło 
żył w imieniu narodu węgierskie- 
go serdeczne życzenia prezydento- 
wi Miklasowi, jako przedstawicie- 
lowi sąsiedniej Austrii, bliskiej dla 
Węgier nie tylko przez bezpośre- 
dnie stykanie się granio, lecz rów- 
nież z powodu wspólnej w ciągu 
wieków historii i wzajemnych sto- 
sunków kulturalnych i gospodar- 
czych, 


W polityce obu narodów, zmie- 
rzającej do pokojowego rozwoju, 
układy Austrii i Węgier z Włocha- 
mi stanowią ważne fundamenty. 
Układy te, które znalazły swój wy- 
taz w protokółach rzymskich, da- 
ły już pożyteczne owoce i stały się 


ETS a ZZ AZ TAAA, 
Świadectwo 
dobrej gospodyni 


kret właściwej pielęgnacji bielizny 
polega na praniu jej wypróbowanym 
od lat mydłem „Jeleń Sċhicht“, ma- 
nym i cenionym przez cztery poko. 
lenia gospodyń,gdyż jest wyrabiane 
z najlepszych surowców, i więc 
bieliznę i czyni ją Śnieżno.białą (x) 


najważniejszym elementem konstru 
ktywnym w basenie naddunajskim, 
Regent Horthy wymienił też przy- 
jazne stosunki z Rzeszą Niemiecką, 
a w końcu wyraził gorące życze” 
nie, by przyjażń między Austrią i 
Węgrami, która wytrzymała tyle 
prób, stała się kamieniem węgiel- 
nym szczęśliwego i pokojowego 
rozwoju obu narodów. 

W, odpowiedzi Prezydent Miklas 
gorąco podziękował za wyrażone 
życzenia jak i za serdeczne przy- 
jęcie zgotowane mu na Węgrzech. 

Przypominając wspólne walki w 
czasie wielkiej wojny, prezydent 
Miklas zauważył, że nawet przy- 
tłaczające niepowodzenia i nieza- 
służone poniżenia, jakie spadły na 
oba narody przez niezrozumienie 
historii i warunków życia narodów 
naddunajskich, Austria i Węgry, 
pozostając wierne szlachetnej tra- 
dycji i pouczone doświadczeniami 
przeszłości, potrafiły odnaleźć siły 
dla rozwiązania wielkich proble- 
mów aktualnych, Możemy liczyć 
na cenną współpracę z Włochami, 
z którymi łączą nas umowy przyja 
źni i protokóły rzymskie, jak rów- 


z | nież į na wzajemne serdsczne sto- 


sunki naszych państw z Rzeszą 
Niemiecką. Wierzymy, że układy 
te zapewniają nam nie tylko-spo- 
kój i bezpieczeństwo, ale stanowią 
zarazem ważne podstawy dalsze- 
go rozwoju pokojowego obu 
państw, jak i całości basenu nad- 
dtunajskiego « 


nomię, rzuca się aforą faszystow- 
ska, morduje dziesiątkami wier- 
nych ludowi swemu księży bas- 
kijskich, tępi tysiącami ludność 
bezbronną, zamienia kraj w pu- 
stynię. I to się nazywa walką z 
bolszewizmem! A jakiż może być 
lepszy posiew pod bolszewizm od 
takich właśnie zbrodni? | 

Bohaterscy Baskowie bronią się 
mężnie. Z ostatnich wiadomości 
z frontu wnosić można, że obrona 
jest skuteczna. 


Oby Bilbao stało się dla faszy- 
stów drugim Madrytem! 
(imb.). 
TEEN 
Wszystkim, którzy 


Przegląd prasy 


„MŁODZI IDĄ!“ 

Wśród majowych numerów na- 
szej prasy zwraca uwagę pięknie 
wydany majowy numer organu 
młodzieży PPS „Młodzi idą". Pięk- 
na ilustracja symboliczna zdobi ty- 
tułową kartę. Zaciekawia obszerny 
artykuł, poświęcony prądom wśród 
socjalistycznej młodzieży francus- 
kiej. Obszerny dział sportowy. Po- 
wodzenia! 


PO 1-YM MAJA W WARSZAWIE. 


W, osobnym artykule omawiamy 
nasze święto majowe. Tu tylko 
jstwierdzimy, że olbrzymi pochód 
w Warszawie wywarł widać duże 
wrażenie, bo prasa burżuazyjna 
albo pisze o nim z respektem, albo 


oddali ostatnią posługę 


ś. p. Teodorowi Toeplitzowi, najserdeczniejsze 
podziękowania składa 


Ze świata 


ROZWIĄZANIE FIRCYKOWEJ 
ZAGADKI. 

W ostatnim numerze „Poradni. 
ka językowego” ukazał się pod 
tym tytułem szkic etymologiczny 
Jerzego Żebrowskiego. Już A. Ty. 


szyński w  „Wizerunkach Pol- 
skich“ zastanawiał się, skąd wziął 
się w epoce Stanisława Augusta 
wyraz „fircyk“, który od tej i do 
tej epoki — nie jest i nie był uży. 
wany. Zdaniem autora, nie pocho- 
dzi on z żadnej obcej mowy, choć 
za taki najczęściej w słownikach 
jest podawany (od rosyjskiego, 
czeskiego i niemieckiego). Jerzy 
Żebrowski zauważa, zresztą zu. 
pełnie słusznie ,że etymologowie 
fircyka nie uwzględniali szersze. 
go tła porównawczego zarówno 
gwar polskich jak języków sło. 
wiańskich i wszyscy — zą wyjąt. 
kiem Lindego — byli pod sugestią 
obcego pochodzenia tego wyrazu. 
Jakkolwiek . autor ustala pocho.. 
dzenie słowa fircyk od niemiec- 
kiego „Fürst“ — książe, jednak. 
że ten nie wyczerpuje jeszcze ca- 
iej sprawy i Żebrowski ma zamiar 
powrócić jeszcze w następnym nr. 
„Poradnika Językowego“ do za. 
gadkowego fircyka. 


POWIEŚĆ O FRANCISZKU 1. 


Coraz częściej mówimy o rene- 
sansie powieści historycznej, osta 
tnio ukazała się książką Francisa 
Hacketta p. t. „Franciszek I". -- 
Autor biograficznej książki jest 
Irlandczykiem, cechuje go poety- 
cki humor właściwy jego pocho- 
dzeniu. W swojej sumiennie opra. 
cowanej biografii nie opuścił żad. 
nego faktu, który mogiby oświet- 
lić osobę króla Francji, Francisz. 
ka I, prowadzącego wojny z Ka. 
rolem V. o zdobycze we Włoszech. 
Poznajemy dokładnie epokę, w 
której rozgrywały się wypadki w 
okresię panowania Franciszka | 
1515—1547, wojny, intrygi, miło. 
stki i sztukę. Dawniej znaliśmy 
historię faktów, ciężką i nudną, 
oraz historyjki fantastyczne, ba- 
wiące coprawda umysł, ale nie 
wnoszące żadnych pozytywnych 
wartości do kultury ducha. Stosutn 
kowo późno te dwa rodzaje utwo 
rów historycznych poczęły się łą- 


RODZINA. 


kultury 


czyć, tworząc całość pisaną przy- 
stępnie ,ubarwioną rumieńcem ży. 
cia, a zawierającą ściśle history. 
czne fakty. 


Z PRZESZŁOŚCI TEATRÓW 
WARSZAWSKICH. 

W miesięczniku warszawskim 
„Teatr“ znajdujemy ciekawe ze- 
stawienie sztuk, wystawianych 
przed pół i ćwierć wiekiem; a więc 
w marcu 1887 grano: „Zbójców *, 
„Drzemkę Prospera“ Fredry, „Maj 
stra i czeladnika" Korzeniowskie. 
go, „Nie igra się z miiością* Mu- 
sseta, A w 1912 — „Sen nocy let. 
niej“, „Manewry jesienne“, „Szko- 
łę'* Kaweckiego i inne. Obok sztuk 
dobrych, z klasycznego repertua- 
ru szły banalne komedie ,porywa- 
jące publiczność doskonałą grą 
aktorów. Jaśniały podówczas ta. 
kie nazwiska jak Alojzy Żółkowe 
ski, Łądnowski, Grubiński, Moro- 
zowicz — przed pół wiekiem, a 
później Frenkiel, Oweriło, Lesz- 
czyńska, Dulębianka, Messal i Re- 
do. Warszawa nie zmieniła się w 
uczuciu do swoich teatrów i ta. 
lentów. 


POSTACIE LITERACKIE KTÓRE 
WCIELIŁY SIĘ W ŻYCIE, 

Dalszy ciąg ciekawej ankiety 
„Les Nouvelles Litteraires'* przy. 
nosi odpowiedź Pierre Frondaie, 
autora „L'home a tHispano', — 
„Port Artur“ itd. Frondaie twier: 
dzi, że nigdy nie wzorował swych 
postaci powieściowych na rzeczy- 
wistych Ińdziach, natomiast bar. 
dzo wiele osób po przeczytaniu 
jego dzieł, nabierało przekonanie, 
że są prototypami jego bohate 
rów. Frondaie otrzymywał tysią- 
ce listów z podziękowaniami, że 
napisał o nich, a nieraz znów z 
pogróżkami. W zakończeniu swej. 
odpowiedzi zapytuje autor, czy 
przypadkiem wytwory literackiej 
fantazji nie nabierają własnego 
życia i możności niezależnego od 
niczyjej woli oddziaływania na 
ludzi? — Redakcja pisma odpo- 
wiada, że Frondaie natworzył ty- 
le demonów i aniołów, że nie obej. 
dzie się bez tego, by życie nie 
skopiowało go — nawet wbrew 
woli czy intencji samego autora. 


Wa ZSEE AZER ZZ N OE FD ZOT OK PEES DDA TAE 


Robotnicy budowlani wKrakowie 
odrzucili orzeczenie arbitrażowe 


We wtorek, o godz. 10 rano 0» 
głoszono orzeczenie komisji ar- 
bitrażowej w sprawie strajku ro- 
botników budowlanych. 

W orzeczeniu niektórym katego 
riom postanowiono podnieść płace 
od 5 do 9 proc. 

W sprawie młodocianych i ko- 
biet postanowiono płac nie pod- 
nieść. Żądania specjalne, wysunię: 
te przez pracowników, zostały 
przez komisję pominięte. Na zgro- 


madzeniu pracowniczym przy u= 


lono jednomyślnie orzeczenie od- 
rzucić i strajk kontynuować. 

Uchwalono również wniosek © 
zwołanie konferencji pracodawców 
i pracowników o zawarcie umowy 
zbiorowej, 

We wtorek rano wybuchł strajk 
robotników ziemnych na robotach 
prowadzonych na rachunek Fun- 
duszu Pracy. Pracownicy domaga 
ją się podpisania umowy zbioro: 
wej i zniesienia turnusów. Strajku- 
je ok. 500 ludzi. 


dziale około 2 tysięcy osób uchwa 


milczy, albo stara się pomniejszyć 
liczbę uczestników, — natomiast 
ani jedno pismo, jak się zdaje, nie 
ośmieliło się napisać, że „w, tym 
roku pochód był mniejszy“ | t. p. 
jak to zwykle się pisze. Najwyższą 
liczbę uczestników podał postępo- 
wy „Dziennik Poranny“ — 25 tys., 
ale i ta cyfra jest naturalnie o wie- 
le za niska. O „komunistach* i „ży 
dach“ też jakoś głucho w. tym ro- 
ku; tylko ONRowskie „Jutro“ oczy 
wiście „zauważyło“, iż „żydów“ 
była cała masa. 

Wrażenie było widoczne, to też 
niepodobna było kłamać tak, jak 
co roku: jak np. „Dziennik Narodo- 
wy“ kłamie o pochodzie w Bielsku- 
Białej na Śląsku — jakoby był 
„mniejszy“; w rzeczywistości był 
znacznie większy, niż w roku ubie 
głym. Rozmyślaniom po-majowym 
poświęca zaniepokojony „Czas“ aż 
wstępny artykuł, starając się do- 
wieść, że socjalizm w Polsce prze- 
żywa „kryzys“. Ładny kryzys! Ale 
o „Czasie“ osobno. 

Napiętnować należy zachowanie 
się prasy, przedewszystkiem t, zw. 
„narodowej“ wobec niesłychanego 
napadu rozzuchwalonych ONRow* 
skich akademików na pochód Bun- 
du! Napad był planowo zorganizo- 
wany i przeprowadzony z bronią 
w ręku. Nikt (nawet „ABC”) nie 
ośmielił się napisać, że atak był 
czemkolwiek sprowokowany. „Ga- 
zeta Polska“ zgodnie z prawdą na- 
pisała, że pochód Bundu został za- 
atakowany przez uzbrojoną bandę 
ONRowców. Zabito dziecko... po- 
raniono szereg osób... I to uczyni- 
li ci, którzy obnoszą się po świecie 
ze swym „chrześcijaństwem', ze 
swym „katolicyzmem! W biały 
dzień mordują dzieci... „Dziennik 
Narodowy“ pośpiesznie przeszedł 
nad tem do porządku dziennego, a 
„Goniec przykrył straszną zbrod- 
nię kontratakiem za rzekomy na- 
pad manifestantów = socjalistów 
na „młodzież* przy zbiegu Nowego 
światu i Jerozolimskiej. 

Trzeba powiedzieć wyraźnie: 
ONRowcy i endecy spróbowali zor 
ganizować w Warszawie i gdzie- 
niegdzie na prowincji prowokacje 
w wielkim stylu. Prowokacje się 
nie udały, ale dziecko zamordowa- 
no £ ludzi poraniono, 


ATAKI NA ZNP, 

Po pewnej „pieredyszce* reak- 
cja znowu przystąpiła do ataków 
na Związek Nauczycielstwa Pol- 
skiego, „Goniec“ krzyczy na pier- 
wszej stronicy, że „ZNP, dojrzał do 
rozwiązania” (11). Kto dyryguje 
tym chórem? KAP czy ktoś jeszcze 
wyższy? Patrz napastliwe zęzna- 
nia ks. Kaczyńskiego w toczącym 
się procesie nauczycielskim. O tem 
jeszcze napiszemy. 

CHŁOPL 

Od tych błazeństw i prowoka- 
cyj czytelnik z prawdziwą przyje- 
mnością przechodzi do mądrego i 


Nie ze wszystkiem tam się zgadza 
my, ale zasadnicza myśl jakżeż 
słuszna! Chodzi o znaczenie chłopa 
w życiu Polski, Tylko Szan. autor 
przecenia trochę tempo procesu 
tworzenia się inteligencji chłop- 
skiej — właśnie to tempo jest, nie- 
stety, niezmiernie powolne nasku- 
tek biedy chłopskiej, 


JECHAĆ CZY, NIE JECHAĆ? PRO- 
PAGANDA BOJKOTU WYSTAWY. 
PARYSKIEJ, 

A. Nowaczyński kontynuuje w. 
„Jutrze* propagandę bojkotu wy- 
stawy paryskiej, zaczętą w „Pro- 
sto z Mostu“, Chodzi, powiada, o 
to, że Blum bardzo liczy na polity- 
czny i finansowy sukcęs wystawy, 
Kto jedzie do Paryża, ten popiera 
iront ludowy! 

„Sukces Wystawy to będzie naj- 
większy globalny atut Bluma (i 
sprzyjaźnionych z nim: Litwinowa 
i Morfenthaua). Sukces Wystawy 
to w jesieni... Sowiety nad Sekwa- 
ną (11). Niedobór wielomiliardowy 
w handlu zagranicnym może być 
całkiem wyrównany przez dochody 
s Wystawy. Cała opozycja narodo 
wa wtedy leży pokotem na całego, 
a rządy nad Francją podzielą mię- 
dzy sobą emigranci z Niemiec, e- 
migranci z Włoch, emigranci z Hi- 
szpanii oraz motłoch z Clichy, Ale 
mecenas Blum jeszcze jakiś czas 
przetrwa. Wystawa zwiększy ob- 
rót handlowy o 14 miliardów i 
Blum wygra”. 

Jest to naturalnie dziki nonsens: 
„sukces wystawy — to w jesieni 
Sowiety nad Sekwaną", Dla dobra 
samej Francji — taka jest „logika“ 
pana N. — należy bojkotować wy» 
stawę, która jest potężnym wysił- 
kiem całej Francji. tj 

Oto do czego doszli „nasi** hitle- 
rofile, którzy do niedawna jeszczę 
byli frankofilami. Bojkot wystawy, 
propagowany przez „narodow 
ców“, naturalnie we Francji zosta- 
nie zarejestrowany, Czy wzmocni 
sojusz polsko - francuski? Dla ko- 
go robota? 


ZABAWY „NARODOWE“ 1 
„KATOLICKIE”. 
Czytamy w „Gazecie Pol,* cie- 
kawy opis, jak obchodzili święta 
narodowe 3 maja akademicy » nas 
rodowcy w Warszawie; 

„Przed pomnikiem Dowborczyka 
ną Wybrzeżu Kościuszkowskim da< 
monstrowała wczoraj grupa stile 
dentów złożona z kilkudziesięciu 0- 
sób, wznosząc okrzyki antysemic* 
kie. Studenci ruszyli pochodem w 
stronę Oficerskiego Yacht Klubu 
Zaczepiony przez studentów kupiec 
Alman Lipszyc stawił im opór. A» 
takujący przewrócili go na ziemię 
i trzymając za ręce i nogi zanieśli 
nad brzeg rzeki i rozhuśtawszy =a 
wrzucili do wody. Widząc nadbieu 
gającą policję, demonstranci rom 
proszyli się. Lipszyca wyłowiono £ 


Wisły. T 


Tak obchodzą swoje święto „nas 


obywatelskiego artykułu B. K. w|rodowcy” i „katolicy“. Zdziczenią 
niedzielnym „Kur. Warsz,“ p. t.| czyni „postępy“ wprost niewiary« 
„Dwadzieścia milionów chłop:w“. godne. K. Cz. 


SET IEEE ZZ GEE ZZPETOR TA OBŻÓPZ ZZ OZ CÓŻ ZDZ W 


Odysea więśniów hiszpańckich 


Do Casablanki przybył statek 
„Florida“, na którego pokładzie 
znajduje się 30 obywateli hiszpań- 
skich, zwolenników Rządu hisz- 
pańskiego. Byli oni swego czasu 


Zapowiedź 
dalszych upałów 


Wyż barometryczny, którego śro- 
dek zalega obecnie Łotwę i Polskę, 
powodował rankiem dma wczorajsze 
go w całym kraju pogodę słoneczną 
o bezchmurnym stanie nieba. Tem: 
peratura o godz, 7 wynosiła. od 8 st. 
Go 15 na nizinnych i od 2 
st. do 10 w górach, Opadów w ciągu 
doby ubiegłej nie notowano wcale, 
Szata śnieżna wysoko w górach wy- 
nosi: 88 cm. ną Hali Gąsienicowej, 
58 em. przy Morskim Oku, 274 cm. 
na Kasprowym Wierchu i 48 cm. ne 
Zaroślaku pod Howerlą. 

Przewidywany przebieg pogody do 
poludnia dn. 5 maja: w dalszym cią- 
gu pogoda słoneczna i bardzo ciepła 
o słabych wiatrach południowo-wscho 
dnich i południowych, 


wysłani przez powstańców w, gru 


pie złożonej ze 150 osób do Villas 


cisneros, gdzie miell stanąć przed 
sądem, W drodze udało im się 
schronić na pokładzie statku to 
warowego, na którym zbiegli do 
Dakaru, a następnie odpłynęli na 
statku „Florida do Casablanki. 


Towarzystwo Osiedli 
Robotniczych 


zawiadamia, że w miesiącu sierpniu 
i wrześniu b. r. oddaje do użytku 
440 mieszkań w nowobudowanych do 
mach T. O, R. na Kole, 


Mieszkania będą 1% i 2 izbowk 
wyposażone w nia  kanaliza: 
cyjno - wodoci elektryczność I 


gaz 
Bliższych informacyj aaf 

daje i przyjmuje zgloszenia 

nistracja Osiedla na Kole przy ul, 0* 

bozowej Nr. 80 (dojazd 

16 i 9) do dnia 20 maja, 


W poniedziałki, środy i piątki T 


godz, 12 — 18, wtorki i czwartki b 


14, soboty 8 — 12 Z) 


Pamiętajcie, że okres czasu aż do 15 maja- 


to czas propagandy na rzecz prenumeraty masowej naszego organu centralnego 


| 


~ 


Po dniu 1 


Str. 


W dniu 1 Maja 


Przemiany i wnioski Swiat Pracy Częstochowy 


pod sztandarami czerwonymi 


Przebieg dnia 1 Maja dał nam 


Na czym ona, ta tendencja, 


cośmy chcieli osiągnąć, Był | polega? Obóz „sanacyjny”, DO: 


to, 

PRZERZUCENIEM NA WIEL- 
KIE MASY idej i metod pracy, 
nakreślonych przez Kongres 
Radomski Polskiej Partii Socja- 
listycznej, Wielkie masy te idee 
i te metody pracy — zaakcep- 


towały. Możemy stwierdzić 
spokojnie, bez żadnej przesady 
i bez cienia blagi: 


1) MASOWOŚĆ zgromadzeń 
i pochodów pierwszomajowych 
przekroczyła niewątpliwie, i to 
bardzo znacznie, stan z lat po- 
przednich; 

2) DYSCYPLINA ORGANI- 
ZACYJNA wśród mas, uczestni- 
czących w zgromadzeniach i w 
pochodach wzrosła; stała się 
czymś zrozumiałym i UZNA- 
IWANYM przez dziesiątki nie- 
raz tysięcy ludzi; 

3) odczuliśmy — bodaj wszę- 
dzie — żywiołową nieomal sym 
patię, często — żywiołowe 
współdziałanie RUCHU LUDO- 
WEGO, którego organizacje bra 

udział — w wielu miejscowo- 


4) notujemy z prawdziwą ra" 

$ zwłaszcza w miastach 
większych, duży napływ MAS 
PRACOWNICZYCH; ten na- 
pływ — to już nie kwestia je- 
dnostek, to — zjawisko MASO- 
we; 

5) notujemy — z taką samą 
radością „odmłodzenie* (jeżeli 
tak to określić) zgromadzeń i po 
chodów; ruszyły się MŁODE 
POKOLENIA; energiczna pra- 
ca na „odcinku młodzieżowym”, 
prowadzona od szeregu miesię- 
cy w rozmaitych formach, dała 
rezultaty naprawdę poważne, 

Podkreślam tylko FAKTY. 
Bo iakty mówią same za siebie, 
W ciągu roku, który przeminął 
od dn. 1 Maja r, 1936 do dn. i 
Maja r. 1937, polski ruch socja* 
listyczny uczynił wielki krok 
naprzód w trzech dziedzinach: 

1) w dziedzinie swojej włas- 
nej MASOWOŚCI; 

2) w dziedzinie wewnętrznej 
spoistości i zwartości; 

3) w dziedzinie siły atrakcyj- 
nej, przyciągającej, którą wywie 
ra na żywioły i grupy stojące 
dotąd daleko od nas i na te, 
które swego czasu od nas ode- 
szły w godzinach słabości du- 
chowej, w godzinach załamania 
się ideowego czy moralnego. 


* 

W myśl rozumnych wskazań 
Kongresu Radomskiego P. P, S, 
PRZECHODZIMY DO OFEN- 
SYWY. Nie wolno wszakże — 
nie wolno pod żadnym pozorem 
— zamykać oczu na drugie zja- 
wisko, zachodzące nie równole- 
gle, ale RÓWNOCZEŚNIE w ży- 
ciu polskim; tym zjawiskiem 
drugim jest taka sama, prowa- 
dzona od przeciwległego biegu- 
na, ofensywy idej, myśli i pojęć 
RUCHU T. ZW. NARODOWE- 
GO. Niemały odłam dawnego 
obozu „sanacyjnego* JUŻ SIĘ 
PODDAŁ tej drugiej ofensywie. 
Heroldem najjaskrawszym ha- 
sła, by złożyć przed nią broń 
jest, p. St. Mackiewicz, b. poseł 
BBWR., redaktor 
„Slowa“, - 

Wiem doskonale, że „Gazeta 
Polskka'* nazywa p. Mackiewicza 
ironicznie „swawolnym Dy- 
ziem”, że stateczna redakcja 
„Czasu“ pociąga go co pewien 
czas z tyłu za marynarkę, by 
snać „konserwatywne źrebię“ 
nie galopowało zbyt szybko 
przed siebie, A jednak — mimo 
to — p. Mackiewicz jest niby 
krzywe zwierciadło: odbija do- 
kładnie CECHY CHARAKTE- 
RYSTYCZNE przemian, jakie 
zaszły i zachodzą w „sanacyj- 
nym“ światku; odbija to - to 
wszystko niekiedy karykatural- 
nie, w sposób wyjaskrawiony, 
niemniej gdy mowa o ISTOCIE 
RZECZY, w sposób DOKŁAD- 
NY. Socjologia zdaje sobie spra 
wę oddawna, że krańcowe for- 
my pewnej tendencji, pewnego 
kierunku rozwojowego, ułatwia 
ją zrozumienie i ocenę należyta 
samej tendencji. 


8, 


wileńskiego 


Sick — i w zgromadzeniach 
w pochodach; 


PÓKI ŻYŁ JÓZEF PIŁSUDSKI, 
podejmował wysiłki ustawiczne, 
by nie utożsamić się, broń Bo- 
że, w najmniejszym nawet stop- 
niu z ruchem „narodowym“. 
Gdyśmy mu zarzucali w latach 
1927 — 1929, że wkracza na 
ścieżki RÓWNOLEGŁE, — wy- 
buchał zawsze płomieniem obu- 
rzenia. Dzisiaj wkroczył na 
ścieżki ZBIEŻNE, P, Mackie- 
wicz dogalopował już do... sym- 
biozy. Niektórzy inni nie pozo- 
stali znowu tak daleko w ty- 
le. Co do nas, — wolimy sy- 
tuacje jasne... 

Tylko, moi panowie, dajcie 
spokój robieniu z Piłsudskiego... 
„ukrytego endeka“, To za „śru- 
ba robota“ nawet, jak na pol- 
ską przeciętną znajomość hi- 
storii. I „poprawki historyczne“ 
mają też swoje granice... absur- 


kk) 
% 


Czekają jeszcze Polskę trud- 
ne i ciężkie chwile. Niema w 
tym nic dziwneśo. Taka jest 
rzeczywistość dzisiejszej epoki 
dziejowej. Po dniu 1 Maja my 
mamy tę pewność, że jednost- 
kom i grupom, pragnącym na 
gwalt sklecić „wspólny front" 
wszelakich prądów iaszystow- 
skich w Polsce pod batutą na- 
czelną p. Romana Dmowskiego 
od „Slowa“ i „Małego Dzienni- 
ka“ aż po „Warszawski Dzien* 
nik Narodowy” poprzez „rady 
kalnie opozycyjny „Goniec War 
szawski'* (specjalność — oskar- 
żanie Związku Nauczycielstwa 
Polskiego ©... „komunizm“) mo- 
żemy powiedzieć krótko, jasno, 
dobitnie, po prostu: 

NIE DACIE RADY! 

Tak jest! 

Nie zawracajcie sobie głowy. 

NIE DACIE RADY! 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


Do naszych korespondentów 


Prosimy wszystkich naszych korespondentów w całym kraju, by 
przesłali nam sprawozdania z przbiegu dn. 1 Maja BEZWZGLĘD- 
NIE DO D. 8-go MAJA WŁĄCZNIE. Sprawozdań, otrzymanych pó- 
źniej, nie będziemy już mogli zamieścić. 

Sprawozdania powinny być możliwie zwięzłe i jaknajdokładniej- 


sze. Nie chcemy żadnej przesady 
KŁADNE wystarczają najzupełniej 


w cyfrach i w ocenach. Cyfry DO 
— według otrzymanych już przez 


nas licznych korespondencyj — by stwierdzić, że NASZ RUCH DO- 
KONAŁ OGROMNEGO KROKU NAPRZÓD. 


Prowokacje bojówek „narodowych“ 


W tegorocznym obchodzie 1-go 
Maja w CZĘSTOCHOWIE wzięło 
udział przeszło 10.000 uczestni- 
ków. W pochodzie PPS. i klaso- 
wych Związków Zawodowych, 
który wyruszył z przed lokalu 
OKR. PPS. przy Al. Wolności i 
przeszedł głównymi ulicami mia- 
sta, niesiono kilkadziesiąt sztan- 
darów i transparentów oraz przy- 
grywało 5 orkiestr. Czoło pocho- 
du otwierał oddział rowerzystów, 
dalej poczty sztandarowe OKR-u 
Częstochowskiego PPS. i Rady Za 
wodowej, dalej szli b. więźniowie 
polityczni, robotnicze kluby spor- 
towe, dalej Wydział Młodzieży i 
Wydział Kobiecy PPS., 13 dziel- 
nic partyjnych, oddziały TUR-a z 
Częstochowy i okolic, organizacje 
zawodowe włókniarzy, metalow- 
ców, ZZK., Użyteczności publicz- 
nej, chemicznych, górników, ro- 
botników spożywczych, budowla- 
nych oraz związki zawodowe ro- 
botników rolnych i chłopów bez- 
rolnych i małorolnych. Strajk z 
wyjątkiem fabryki „Motte“ objął 
całą Częstochowę i okolicę. 

Cały obchód odbył się w nale- 
żytym porządku i powadze, któ- 
rej nie zdołali zakłócić miejscowi 
endecy į „oenerowcy”. Dwa razy 
pod swoim lokalem próbowali za- 
atakować pochód przy pomocy 
band gwiżdżących i na pochód 


Konserwatyzm 


„DEZ sprzeczności? 


„Czas“ wystąpił wczoraj z arty- 
kutem wstępnym p. t. „SPRZECZ. 
NOŚCI SOCJALIZMU“. Artykuł, 
jak wszystkie artykuły „Czasu“ — 
w miarę dostojny it w miarę sta- 
teczny, zlekka klepiący po ramie 
niu i trochę napusżońy, w tonie — 
przyzwoity, w treści.. rozczulają- 
cy pewną zgoła swoistą dozą naiw 
nej.. BEZCZELNOŚCI. Przepra- 
szam za wyrażenie, ale nie umiem 
znaleźć innego. 

y 

„Czas“ powiada mniej-więcej 
tak 

No, dobrze, dobrze; socjaliści 
są niewątpliwie SZCZERZY, gdy 
deklarują, że stoją „na gruncie in- 
teresów Państwa Polskiego" 
(chwała Panu Bogu!); aliści nale 
żą do... Międzynarodówki i — wyo- 
brażcie sobie — zwalczają hitle- 
rowskie Niemcy (najprawdopo- 
dobniej z rozkazu Międzynarodów- 
ki) i „popierają — wyobraźcie 
sobie!! — Rząd Francji, który to 
Rząd — według opinii „Czasu —- 
„dezorganizuje życie wewnętrzne 
naszej sojuszniczki*.. 1 to też z 
rozkazu Międzynarodówki... 

No, widzicie?1.,. 

yia 

Jaka to szkoda, że francuski 
sztab generalny nie zaangażował 
„Speców“ z redakcji „Czasu'- dla 
oceny stopnia  „dezorganizacji” 
obronności Francji, naprzykład 
„dezorganizacji*, której „doko- 
nywa“ — według „Czasu —Rząd 
SOJUSZNICZEJ Francji. Bo aku- 
rat — dziwnym zbiegiem okolicze 
ności — czytałem parę tygodni 
temu na szpaltach „Polski Zbroj. 
nej“ uwagi wręcz entuzjastyczne 


o postępach francuskiego lotnic- 
twa wojskowego... 
Ale „Czas“ - lepiej wie... Więc 


przypomnę „Czasowi*; 

1) widzicie, panowie; nam cho- 
dzi nie tylko o „rozkazy Między. 
narodówki*, ALE I O ŚLASK 1O 
„WOLNE“ MIASTO GDAŃSK; 
resztę sobie dośpiewajcie sami; 

2) jeżeli redakcja „Czasu“ się 
gnie do własnych roczników z lat 
1914 — 1918, — to sobie przy. 
pomni łacno, że według jej ÓW. 
CZESNEGO poglądu na świat 

a) marsz. Joffre „dezorientowat* 
Belgię w sierpniu r. 1914; 

b) Clemenceau  „dezorganizo- 
wat“ Europę w r. 1918, bo nie za. 
wart pokoju odrębnego z Austro. 
Węgrami; 


c) Piłsudski „dezorganizował” ; zmu. 


Dziękujcie Panu Bogu, że 


Polskę w r. 1918, w listopadzie i | jesteście w ogóle w Polsce TOLE- 
grudniu, bo powołał Rząd Mora- | ROWANI, 


czewskiego; 


POLITYCZNIE rzecz biorąc, 


d) Prezydent St. Zjednoczonych | wasz błąd zasadniczy, panowie 
Wilson „dezorganizował* Świat, | konserwatyści polscy, polegał za- 
bo ogłosił 13 „demagogicznych" | sze na jednej rzeczy: 


punktów; jeden taki punkt „de. 
magogiczny* opiewał: POLSKA 
NIEPODLEGŁA I ZJEDNOCZO. 
NA Z DOSTĘPEM DO MORZA; 

e) a uchwałą majowa r, 1917 
Koła Sejmowego w Krakowie o 
Polsce niepodległej i zjednoczonej 
„idezorganizowała* już stanowczo 
całą pracę nad „rozbudową pań. 
stwowości polskiej“ pod skrzydła. 
mi opiekuńczymi „wspaniałomyśl- 
nych monarchów“ w Berlinie i w 
Wiedniu. 

s 

Było tak, czy nie było? 

Radzę przypomnieć dramatycz- 
ne posiedzeńie Koła Polskiego w 
parlamencie austriackim w prze- 
dedniu uchwał majowych Krako- 
wala. Warto przypomnieć, co mó. 
wili wtedy Daszyński, Tetmajer, 
Głąbiński, Witos.. To były sto. 
wa bardzo... surowe. 

py 

Więc nie zawracajcie głowy. 
Są dokumenty, są protokuły, są 
pamiętniki.. Nie jesteście, pano- 
wie, ani trochę powołani do OCE- 
NIANIA nas i naszego patrioty- 


NIE UMIELIŚCIE NIGDY. 
PRZEWIDYWAĆ. 

Ani przed wojną, ani podczas 
wojny, ani w Polsce Niepodległej, 
ani po przewrocie majowym. Łà- 
skawy p. Walery Sławek ZROBIŁ 
z was „kalifów na godzinę”, Wte- 
dy — „fala rad nadzorczych”, Ale 
biegnie ku zakończeniu „kalifat 
jednej godziny”... 

ARCHIWISTA. 


EZ w JO EO E a OZZIE NAZCA 
NOWE FONOPIASTYCZNE 
ODBIOPNIKI 


TELEFUNKEN 


na długoterm. spłaty sprzedaje 
RADIO- GLOB” 


BIELAÑSKA 16 


w podwórzu tel. 11-99-20, 


DEMONSTRACJE 
NA MIEJSCU J 
P.P, KLIJENTÓW 


Przyjmujemy Pożyczki Państwową 


Lwytięstwa wyborcze Partii Pracy 


(Od naszego korespondenta lon- 
dyńskiego). 


W trzech okręgach odbyły 


się | piastował mandat zmarły niedaw- 


w ostatnich dniach kwietnia wybo|no Austin Chamberlain. Kandydat 


ry uzupełniające do Izby Gmin. 
Wprawdzie udało się Partii Pra 


cy zdobyć jeden tylko mandat, alej 500 głosów więcej, niż w wybo-|, 


w dwóch innych okręgach przesu. 
nięcie głosów na korzyść Partii 
Pracy jest tak znączne, że można 
śmiało mówić o jej sukcesie. 
Okręg zdobyty nazywa się Wand 
sworth i należy da Wielkiego Lon- 
dynu. Udało się td Partii Pracy po 
większyć liczbę głosów z 10.400 
w wyborach ostatnich do 12.400, 
czyli równo o 2 tysiące, podczas 
gdy głosy konserwatysty spadły z 
około 15 tys. do ok. 12 tys., czyli 
o całe 3 tys. Nowo wybranym po- 
słem jest major Nathan. 

Drugim okręgiem, gdzie odbyły 
się wybory, był Birmingham, skąd 


Partii Pracy, młody profesor uni- 
wersytetu w Oksfordzie, uzyskał o 


rach głównych, konserwatysta zaś 
stracił prawie 4 tys. głosów i jego 
nadwyżka nad przeciwnikiem spa 
dła z 7000 do poniżej 3 tys. 


Podobnie stało się w trzecim 0- 
kręgu, w pobliżu Manchesteru. Tu 
większość konserwatywna skurczy 
ła się z 5 tys. do 334 głosów. 

A. E, 


List Lotem 
zastępuje 
” telegram 


rzucających ulotki, oraz kamienie 
i kawałki żelaza, W pewnym nā- 
wet momencie strzelano do milicji 
PPS. Oczywista, że zakusy te zo- 
stały z punktu zlikwidowane, przy 
czym nie obeszło się, niestety, bez 
ofiar, nawet ciężkich. „Bohate- 
rom“ endeckim, jak zwykłym no- 
żowcom, skonfiskowano oprócz ło 
mów, kastetów, gwizdawek — 
także noże. Widocznie endecy 
chcieli wykorzysiać fakt wycofa- 
nia policji z całej trasy pochodu i 
doprowadzić do rozlewu krwi, Ta 
ką mieli dyrektywę wszędzie, a 
więc i w Częstochowie. Nauczka 
dana im przez robotników często- 
chowskich oduczy ich może na 
przyszłość od tego rodzaju prób, 
aranżowanych przez agentury fa- 
szystowsko - hitlerowskie. 


Pochód zakończył się manifesta 
cyjnym zgromadzeniem, na któ- 
tym przemawiali tow. tow. Kazi- 
mierczak i K. Pużak. Rezolucję 
CKW. przyjęto wśród entuzjasty- 
cznych okrzyków na cześć PPS, i 
klasowych związków zawodo- 
wych, przeciwko faszystom i en- 


dekom. 
* 


* 
Niezałeżnie od obchodu  1-szo 


majowego w Częstochowie odbył 
się obchód w KRZEPICACH z u- 
działem ludności wiejskiej. Pomi- 
mo nacisków i pogróżek, przybyło 
tysiące osób . Na obchód napadła 
bojówka endecka, uzbrojona w 
drągi, widły i łomy. 

Gdy bojówkarze bili uczestni- 
ków w bestialski sposób, policja 
patrzyła na to, „ze spokojem“, thu- 
macząc się, że nie ma żadnego 
rozkazu do interwencji. W końce 
zdecydowano się na interwencję, 
ale nie wobec opryszków endec- 
kich, lecz wobec zgromadzenia 
lszo majowego, żądając jego bez 
względnego rozwiązania, 

Oburzającym było zachowanie 
się kierowników szpitala w Krze- 
picach, którzy odmówili wszelkiej 


pomocy ciężko rannemu tow. Ża- 
bickiemu. 


Te zajścia j fakty świadczą wy 
mownie o planówym już wystąpie 
niu endectwa przeciwko polskim 
socjalistom. Zwracając już dziś 
baczną uwagę na powyższe obja- 
wy bratobójczych walk, organizo- 
wanych i prowadzonych wzorem 
lat 1906 i 1907 — Partia nasza bę 
dzie musiała wyciągnąć odpowie- 
dnie konsekwencje. 


Kwiatki obłudy 


Młoda Japonia 


Niedawno jeszcze „Gazeta Pol- 
ska“ śpiewała hymny na cześć 
„młodych Niemiec", „młodej Ita- 
lii“ ; „młodej Japonii“. Zachwy» 
cała się światłymi i potężnymi 
„SKOKAMI NAPRZÓD“ nowych 
państw i imponowała jej Japonia, 
która, choć daleko, umiała też sta- 
nąć „ponad walkami partyj" 1 „Się 
gnęła odważnie po władzę", gdy 
zobaczyła, że.. dotychczasowe 
rządy partyj nie dają gwarancji 
dostatecznej obrony kraju j jego 
interesów. 

Usunięto starego premiera Hi- 
rotę, cieszącego się zaufaniem wię 
kszości parlamentu; obalono ga- 
binet, a ster Rządu objęli genera- 
łowie i obóz militarny, zapowiada 
jacy „konieczne reformy ustroju. 

A kiedy okazało się, że na te 
wszystkie zamierzenią parlament 
patrzy inaczej — przy najbliższym 
konilikcie parlament rozwiązano i 
rozpisano nowe wybory. 

Zapomniano jednak 0 potrze- 


bie... „koniecznych korektur wy- 
borczych* — į przy wyborach o- 
bóz militarny „nowej Japonii“ o- 
trzymał zaledwie 18% wszystkich 
oddanych głosów, 

Stary i konserwatywny naród: 
Japończycy — w 82% opowiedział 
się za partiami i demokracją. 

No — i teraz nie ma rady. No» 
wy obóz musi albo ulec i uznać 
wolę większości, albo wystąpić do 
walki Z.. „ciemnotą* i „egoiz- 
mem“ _ przepojonego partyjni- 
ctwem narodu, Trzeba albo za- 
niechać faszystowskich  „SKO- 
KÓW NAPRZÓD”, albo „SKO- 
CZYĆ“ ; skierować przeciw wię- 
kszości narodu—jak to zrobił gen. 
Franco w Hiszpanii — karabiny, 
armaty, tanki ij aeroplany, które 
naród stwarzał sobie w ciężkiej 
pracy i wysiłku, powierzając je w 
ręce swojej własnej armii w prze- 
konaniu, że użyje ich dla obrony 
całości narodu. 

n, t. 


W dniu 1 Maia 
Pozdrowienia 


W dn. 1 Maja, w naszym nume- 
rze Pierwszo - Majowym, nie mo- 
gliśmy — ze względów  niezależ- 
nych od nas — zamieścić pozdro- 
wień od przedstawicieli partyj so- 
cjalistycznych mniejszości narodo» 
wych w Polsce w pełnym tekście, 
Ograniczyliśmy się do „przekąza- 
nia" niejako tych pozdrowień lu- 
dowi polskiemu w jednym krótkim 
zdaniu. Dziś zamieszczamy — z po- 
minięciem paru ustępów — list 
tow. H, Erlicha, wybitnego przed. 
stawiciela „Bundu”. Red. 

W Warszawie į szeregu innych 
miast Polski (Łódź, Lublin, Kalisz, 
Kutno) zakazano wspólnych po- 
chodów pierwszomajowych robot- 
ników polskich i żydowskich. , 


..Wspólnota pracy kapitalistów 
polskich i żydowskich, realizowa- 
na w łonie „Lewiatana“ i w gabi- 
netach rad nadzorczych i zarządów 
anonimowych spółek akcyjnych, 
pozostaje przecież w ukryciu. 

Bez wstrętu przyjęli zakaz 
wspólnych pochodów i nacjonali- 
ści żydowscy, Już poniektórzy z 
nich, wbrew najlepszej wiedzy, u- 
siłują przerzucić odpowiedzialność 
za to „fizyczne“ rozdarcie obcho- 
dów majowych — na socjalistów 
polskich, chcąc w ten sposób ze 
swej strony przyłożyć się do po- 
waśnienia robotników. żydowskich 


.| domskim. 


braterskie 


z polskimi, do poniżenia w ich o- 
cząch międzynarodowego święta 
tobotniczego. 

Zorganizowany pod sztandara- 
mi „Bundu“ socjalistyczny prole- 
tariat żydowski, który niejedno 
przeżył w ciągu 40-lecia dziejów 
swego ruchu, wie, co ma o tym 
sądzić. Nie pomniejszą jego dumy, 
jego godności robotniczej zakazy 
reakcjonistów polskich, nie skusi 
go syreni śpiew nacjonalistów ży- 
dowskich. Dotychczasowa poli- 
tyka wrogów naszego ruchu jeden 
tylko ma do zanotowania „efekt“: 
stały, z roku na rok postępujący 
wzrost siły liczebnej „Bundu“ ijt- 
go wpływu w społeczeństwie ży- 
Dowiodły tego w roku 
ubiegłym w sposób wymowny ak- 
cje wyborcze, kampania przygo- 
towawcza do zakazanego Kongre- 
su dla walki z antysemityzmem, 
zjazd żydowskich związków kla- 
sowych. 

Wierni zasadzie międzynaro- 
dowości ruchu robotniczego, ty- 
siącem nici solidarności związani 
z polskimi masami pracującymi, 
przesyłają zorganizowani socjali- 
ści żydowscy w dniu l-go maja 
socjalistycznym robotnikom pol: 
skim braterskie pozdrowienia, 

j H. ERLICH. 
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W dn. 1 Maia 


nłodiej patająca stolicy pod mtatdaran PD. 


Młodzież stanowiła zawsze a- 
wangadę ruchów rewolucyjnych 
t wyzwoleńczych. Tak było za- 
wsze — tak jest i dzisiaj, Kwiat 
młodzieży hiszpańskiej broni swej 
pięknej ojczyzny przed nawałą 
faszyzmu, młodzież całego świata 
staje wszędzie w pierwszym. szere- 


gu, 

W pochodach  pierwszomajo- 
wych w Polsce udział młodzieży 
w dz Dera mstrowat 
ona swą łączność z Socjalizmem 
zarówno w szeregach organizacji 
Młodzieży F. P. S., Związków Za- 
wodowych, jak i w organizacjach 
akademickich, 

Miała także młodzież i w War- 
szawie swoją wielką akademię, 
Nie mogła się ta akademia odbyć 
w samym dniu l-ym Maja, prze- 
sunięto ją więc na dzień następny. 

Sala „Ateneum“ była przepeł- 
niona de najwyższego stopnia. 
Wielu, nie mogąc znaleźć siedzn 
cego miejsca, zajęło przestrzeń 
przejść, posiadało na oknach, 
Skład widzów świadczył o wiel 
kiej sile atrakcyjnej socjalizmu i 
o tym, że znajduje on w sercach 
młodzieży żywy odgłos. Przyszło 
wiele młodzieży niezorganizowa- 
nej, robotniczej i inteligenckiej, 
studentów, uczniów  gimnazjał- 
nych i uczniów szkół zawodo- 
wych. Publiczność to gorąca, ży- 
wo reagująca okrzykami i okla- 
skami na każde słowo, które pa- 
dnie ze sceny. 

Powarzysz Ładkowski, prowa- 
dzący akademię, miał nielada kło- 
pot z „opanowaniem“ sali, która 
raz wraz trzęsie się od okrzyków 
i oklasków. Świadczyło to o ści» 
słym kontakcie między mówcami 
i słuchaczami, świadczyło o tym, 
że młodzież nie da się odgrodzić 


+ ła 


sztucznymi barierami od życiu po- 
litycznego, że orientuje się w po- 
lityce i chce za nią brać równą od- 
powiedzialność, jak i starsze po- 
kolenie, Najczęsisze okrzyki doty- 
czyły sprawy powszechnych wy- 
borów, zniesienia Berezy, zwol- 
nienia więźniów politycznych, je- 
dności klasy pracującej i polityki 
zagranicznej, a zwłaszcza Gdań. 
ska. Nie wymaga chyba podkre- 
ślenia fakt, że największy entu 
zjazm zgromadzonych wywoływana- 
ło słowo; HISZPANIA. 

Zagaił akademię tow, Zygmunt 
Ładkowski imieniem stołecznej 
Org. Młodzieży P. P. $, Podkre. 
ślił on w krótkich słowach znacze- 
nie święta pierwszomajowego, Na- 
stępnie wezwał do prezydium 
tow. Hankę Feiginównę (Z. N, 
M. S.) i ob, Tadeusza Wyrzykow- 
skiego („Wici“), Burza oklasków 
powitała przedstawiciela młodego 
chłopstwa. Jednocześnie rozległy 
się okrzyki na cześć sojuszu ro- 
botniczo-chłopskiego, który do- 
prowadzi do władzy mas pracują: 
cych. Entuzjastycznie powitano 
także dwu młodych „Czerwonych 
Harcerzyków”, których tow, bad- 
kowski powołał do prezydium, 

Pierwsze przemówienie w imie- 
niu starszych towarzyszy z P.P.$S, 
wygłosił tow, Zygmunt Piotrow- 
ski, sekretarz generalny T. U. R, 
Jego żywe, energiczne i twarde 
przemówienie wywołało entu- 
zjazm. Tow. Piotrowski demasko- 
wał w owym przemówieniu mię+ 
dzynarodowy faszyzm, konfrontu» 
jąc jego obietnice z jego realnymi 
osiągnięciami, 

Ob. Tadeusz Wyrzykowski 
(„Wici“) mówił o sojuszu chło- 
pów i robotników; o świadomości 
jedności, która narasta w umy- 


słach mieszkańców miast i wsi, 
Podkreślił także wielkie znacze- 
nie, jakie to zmontowaniu tej jë- 
dności może i powinna mieć mło- 
dzież. 

Tow. Leszek Raabę (Z.N.M.S.) 
poinformował obecnych o sytua» 
cji, jaka panuje na uczelniach, 
Mówił o współpracy lewicy aka 
demickiej, jaka się tam stworzyła 
i wskazał, żę jest to jedyna droga 
dla całej demokracji polskiej. Mó- 
wit także w imieniu walezących 
akademików społeczeństwu, aby 
pomogło studentom w ich walce z 
zalewem endofaszyzmu, Obecni 
manifestowali gorąco swą łączność 
z Czerwonymi Sztandarami. 

Po krótkim przemówieniu koń- 
cowym tow. Ładkowskiego i od- 
czytaniu przezeń rezolucji, którą 
przyjęto jednogłośnie przez akla 
mację, odbyła się pod kier, tow, 
Natalii Zarembiny część artysty- 
czna akademii, Złożyły się na nią 
produkcje taneczne klubu „Skra“, 
recytacje indywidualne i zbioro- 
we Centralnej Sekcji Teatralnej 
przy O.K.R, P.P.S. Orkiestra man- 
dolinistów „Drucianki* odegrała 
kilka pięknych pieśni. 

Trzeba by jeszcze drugie tyle 
napisać, aby omówić część arty- 
styczną akademii. Z braku miej. 
sca musimy się tylko ograniczyć 
do stwierdzenia, że Sekcje Tea- 
tralna dzięki  niezmordowanej 
pracy tow, Natalii Zarembiny jest 
wspaniałym dorobkiem kultural: 
nym robotników warszawskich i 
podnosi ogromnie poziom imprez 
robotniczych, Życzyć jej należy 
dalszego rozwoju. 


WŁODZIMIERZ LENCKI, 


Zupełna klęska „Pracy. Polskiej” 


przy wyborach delegatów w hucie Bankowej w Dąbrowie Górn czej 
Nowy sukces Zw. Metalowców 


W dniu 27 kwietnia b. r, odby- 
ły się w Hucie Bankowej w Dą- 
browie Górniczej wybory delega- 
tów robotniczych. Uprawnionych 
do głosowania było 3.150 osób; u- 
dział w głosowaniu brało 2.708. 
Zgłoszono do wyborów 3 listy: 
Związku Robotników Przemysłu 
Metalowego w Polsce, „Pracy Pol. 
skiej“ i Z. Z. Z. 


Na 2.708 ważnych głosów odda- 
no; na listę Związku Robotników 
Przemysłu Metalowego 1.816 (3 
delegatów), na listę Z. Z. Z. 537 
(1 delegat) i na listę „Pracy Pol- 
skiej“ 332 (bez mandatu). Unie- 
ważniono 23 głosy. 


NAJTAWSZA SZKOŁA SAMOCHODOWA 


PRYL 


WARSZAWA JEROZOLIM$KA 27 


E. ( Bentley i H, W. Allen 


ŚMIERĆ = 


(przekład z angielskiego B. Kopelówny) 


ROZDZIAŁ VIII. 
BIAŁY KWIAT NIEPOSZLAKOWANEGO ŻYCIA 


Trent, wracając tego wieczora do domu, po poże 
gnaniu się z inspektorem Blighem — rozmyślał nad 
smętkiem policyjnej tragedii, którą przeżywał inspek- 
tor, Cała jego bystra, kierownicza energia, pośpiesz: 
nę działanie potężnej rutyny skończyło się areszto 


wąniem wariata, 


Ale o wiele bardziej zgnębiła Trenta okropna wia- 
domość, dotycząca człowieka, z którym łączyła ga 
dawna i głęboka przyjaźń, Był najzupełniej pewny 
że Fairmąn, którego znał, nie mógłby się dopuścić 
podobnej zbrodni, To, iż stary Randolph zastrzelo- 
ny został z tyłu, było dodatkowym szczegółem. 
zwiększającym nieprawdopodobieństwo tego. 
wszystko przemawiało za wnioskiem, żę Fairman — 
jeisli był winny zbrodni — musiał być niepoczytalny, 
Postępowanie jego, jak twierdził uporczywie inspek- 
tor, świadczyło o nienormalnym stanie umysłu 


(Kor. wł.), 


Pomimo całej masy demagogi- 
cznych ułotek, pomimo dzikiej, 
opetanej nagonki „Pracy Pol- 
skiej“, klęska faszystów jest gu- 
pełna, 


A my do wielu naszych zwy» 
cięstw zapisaliśmy jeszcze jedno, 
świadczące o siłach robotników i 
zrozumieniu przez nich swych in- 
teresów klasowych, 


W jedności 


Siła... 


Zwycięski strajk robotaików tart.cznych 


w 5uchedn owie 


(Kor. 


Strajk pięciu tartaków w Su- 
chedniowie został zakończony zwy 
cięstwem robotników w dniu 23 
kwietnia r, b, 

Po czterodniowym strajku „pol- 
skim” pracodawcy podpisali umo- 
wę zbiorową, przyznając podwyz- 
kę robotnikom od 16 do 20%. 


36) 


Ale 


wł.) 

W dniu 23,1V r, b, w godzi- 
nach popołudniowych, we wszyst- 
kich 5-ciu tartakach zakończono 
zwycięski strajk  odśpiewaniem 


„Czerwonego“ i „Międzynarodów - |$ 


ki”. Kierownictwo akcji spoczywa- 
ło w rękach Rady Zw. Zaw, w 
Kielcach. 


Co się tyczy faktów, które mogły przyczynić s.ę 
do takiej choroby, nie nasuwały one zbytnich wątpli- 
wości. Na dnie wszystkiego, jak wskazał Bligh — 
musiała tkwić kapryśna niechęć Randolpha do mło. 
dego doktora, Trent pamiętał dobrze pewien wie- 
czór z przed kilku laty, kiedy on i Fairman gościli 
u Randolpha w Brinton. Widoczne było wówczas, 
że tamci dwaj nie znajdowali przyjemności w swym 
towarzystwie. Staruszek zdawał się bawić w szcze- 
gólny sposób udawaniem, że nie jest w stanie uznać 
a nawet zrozumieć kierunku badąń w dziedzinie cho- 
rób umysłowych, którym Fairman poświęcił się 
w szpitalu Claypoole. 

Wydawała się to zupełnie zrozumiałe dla Trenta, 
żę Fairman, którego ciało i mózg wciąż jeszcze były 
osłabione przez działanie» trucizny influency, stracił 
zupełnie równowagę, zostawszy nagle oderwany od 
pracy, dlą której żył. 

Trent przypomniał sobie również z odcieniem przy 
krości, żę Fairman wiedział o nieprzyjemnych za 
lecankach starego do Eunice Faviell; sam Trent 
wspomniał mu o tym medawno w liście, dodając, ża 
wie, jak położyć temu kres i że zamierza to uczynić 

Gdy Trent rozważał sytuację, siedząc nazajutrz 
rano przy wczesnym śniadaniu „wezwany został do 
telefonu, po czym w uchu jego zabrzmiał grobowy 
głos — głos inspektora Bligha, 


Str. 4 


Demokratyzacja iecznictwa 


uzdrowiskowego 


Na odbytym przed paroma dnia- 
mi w Warszawie zjężździe Związku 
Uzdrowisk Polskich wiceprezes 
Związku p. Stanisław Wiśniewski 
wygłosił ciekawy referat na temat 
propagandy uzdrowisk polskich, 
Cyfry, które przytoczył prezes Wi. 
śniewski są nader zastanawiają 
ce. Gdy np. w Niemczech stosu- 
nek obywateli korzystających z ku- 
racji w krajowych uzdrowiskach 
w stosunku do ludności kraju wy- 
nosi 4 proc. to w Polsce cyfra ta 
wyraża się cyfrą 0,4 proc, czyli 
dziesięciokrotnie mniejszą, Gdy w 
197 uzdrowiskach włoskich leczy 
się ponad półtora miliona Wło. 
chów i około miliona cudzoziem. 
ców, to ogólna liczba kuracjuszów 
w polskich zdrojowiskach i uzdra 
wiskach wynosi 190.000. A zwa: 
żyć należy, że niema takich źró- 
deł i kąpielisk zagranicznych, któ 
re nie dałyby się z takim samym, 
jeśli nie lepszym, wynikiem, za- 
stąpić przez źródła krajowe. Je- 
żeli jednak, pomimo posiadania 
tak bogatych i różnorodnych źró. 
deł leczniczych, 37 proc. kuracju- 
szów wyjeżdża rok rocznie zagra 
nicę, to ten pociąg do zagranicz- 
nych kurortów należy przypisać 


wyłącznie snobizmowi klasy po.. 


siądającej. 

Dyr. Wiśniewski w referacie 
swym zwraca uwagę na potrzebę 
umasowienia lecznictwa balneo. 
logicznego i uzdrowiskowego przez 
wciągnięcie do kręgu kuracjuszów 
wsi polskiej. Zdaniem referenta to 
przyciągnięcić mas do korzystania 
z kąpieli i źródeł mineralnych, po 
za ogólnym podniesieniem zdro. 
wotności kraju „miałoby ten bło. 
gi skutek „iż zabiegi potaniałyby, 
a na drożyznę zabiegów  leczni 
czych w uzdrowiskach polskich 
słyszy się powszechne narzekania. 

Myśl dyr. Wiśniewskiego jest 
oczywiście słuszna, uważamy jed- 
nak, iż dyr. Wiśniewski pominął 
jeden bardzo ważny etap, a m'a- 


nowicie „należy przede wszystkim 


wprowadzić na wieś lekarza i od- 
ciągnąć ludność wiejską od zna. 
chorów, bab | owczarzy. 


Często przy wyliczaniu różnych 
„nadmiarów”, jakimi błogosławio- 


na jest Polska w okresie kryzysu | skiej 
gospodarczego, wylicza się także 


nadmiar lekarzy, zapominając, w 
jakich warunkach zdrowotnych 


żyje wieś polska. Zapomina się o 
tym ,że w centralnych wojewódz 
twach są wsie oddalone od naj- 
bliższego lekarza o kilkadziesiąt 
kilometrów, a w województwach 
kresowych — o sto 1 więcej kilo- 


przez parę minut, 


zakomunikować?, 


metrów. W takich warunkach u- 
świadamianie ludności wiejskiej o 
potrzebie leczenia się w uzdrowi. 
skach i zdrojowiskach polskich, 
pomijając stronę materialną tego 
zagadnienia „pozostaje piękną fan 
tazją. 


O propagandzie uzdrowisk | 
zdrojowisk polskich wśród ludno- 
ści wiejskiej będzie można mówić 
dopiero wówczas, gdy każda więk 
sza wieś będzie miała lekarza i 
gdy ludność wiejska odwróci się 
od znachorów i owczarzy, 


Potrzeba racjonalnego leczenia 
się znajduje coraz większe zrózu 
mienie wśród ludności wiejskiej. 
Dowodem tego są powstające z 
inicjatywy światlejszych chłopów 
spółdzielnie lecznicze, o których 
przed niedawnym czasem pisaliś. 
my, Są to wszelako dopiero pierw 
sze kroki, ale niewątpliwie roz. 
szerzenie się tej sieci i wprowa- 
dzenie racjonalnego lecznictwa na 
wsi będzie najlepszym aparatem 
propagandowym dla zdrojowisk 
i uzdrowisk polskich. 


Należy jednak z uznaniem po- 
witać zrozumienie przez Związek 
Uzdrowisk Polskich potrzeby de- 
mokratyzacii i 
szerokim masom lecznictwa uzdro 
wiskowego . 


WFZE"AZKTIRIERCWT JK WORST 
Kacis radioww 
WROTA] TZ LEROZUSSKI MA 


RADIOWY DZIENNIK 
PORANNY 


nadawamy będzie o godz, 7-ej ramo, 

Z dniem 4 maja wprowadzona Zo- 

staje zmiana do programu  poran. 

nych audycyj Polskiego Radia. Dzien 

nik, który do tej pory nadawany był 

o 7.15 przeniesiony zostaje na 
„00 rano, s „Parę 


w programie 
cym Się z dniem 30 maja. 
MAŁO ZNANE SZCZEGÓŁY 
WYPRAWY KIJOWSKIEJ, 


W cyklu odezytów wojskowych na- 
dana zostanie interesująca a 
dn. 5 maja o godz. 17.00, Generał 


LAUREAT KONKURSU 
CHOPINOWSKIEGO. 
Polskie Radio wprowadziło do swe 

go . na- 

kim. Z laureatów wystąpili przed mi 

krofonem: Jakov Sak, Witold Mał. 

cużyński, Chłeka Hara. Obecnie dn. 

5 maja o godz, 21.00 utwory kr 

na wykona Jan Ekler, znany ja 

pianista i jako kompozytor, należący 
do wybitnych muzyków polskich mło- 
dej generacji, 


TYDZIEŃ PROPAGANDY RADIA ' 


Ww POZNANIU 
Z okazji 10-lecia Rozgłośni Po- 
znańskiej zorganizowany został- w 


stolicy Wielkopolski Tydzień Propa. 
gandy Radia. 

Na terenie Miedzynarodowych Tar 
gów Poznańskich zbudowane została 
publiczne stndio radiowe, skąd nada- 
wane będą codziennie audycje w obec 
no zwiedzających Targi Poznańs- 

e. 


— Czy to Monteagle 34747 

— Właśnie tąk — odpowiedział Trent, — I wiem, 
kto mów. Dlaczego pan, inspektorze, rozmawia 
przez telefon zawsze takim tonem, jakgdyby życie 
i światło zagasło na zawsze? 


— Pragnąłbym — odparł Bligh głosem jeszcze bar- 
dziej ponurym — aby pan mógł być poważny choć 


— Q ile chodzi o ścisłość, nie jestem teraz w szcze” 
gólnie żartobliwym nastroju, Oczywiście, czuję się 
świeży po przespanej nocy i w jaknajlepszej formie. 
ale bynajmniej nie jestem nastrojony trywolnie. Je: 
żeli jednak głos mój brzmi inaczej, niech pan nie 
bierze tego zbytnio do serca. Proszę pamiętać, że 
jeżeli nawet wydaję się daleki od uroczystego na: 
stroju „natura moją nie jest przez to mniej boska 
Poza tym mogę być zawsze poważny, aby zrobić 
przyjemność przyjacielowi. 
jest akurat kwadrans po ósmej, Mogę mówić zupeł 
nie serio przez większą część ranka 
dwunastej admirał sr Densmore Ffinch przyjdzie m: 
pozować. Jest on jednym z najzabawniejszych lu 
dzi, jakich znam. Do tego czasu mogę być taki po 
ważny, jak epidemia cholery, No, a co chciał mi par 


Zaraz... zaraz.. teraz 


O godzinie 


(D. c. n.). 


uprzystępnienia | spod 


p TA. Szczepańskiego. 


programu występy 
grodzonych na konkursie chopfnows= | 8 


aoge 


KJ pado: 


Yn Zielone Świąt 


Dr. A, OETKER, Sp. z ©, © 
Warszawa, Rakowiecka 23, 


Niezrównana książka z przepisa. 
mi Dr. A, Oetkera p, t. „Dobra go» 
spodyni piecze sama", jest do ner 
cia we wszystkich sklepach koloni 
nych, księgarniach i u nas. Cena ob- 
niżona 80 groszy, 


Radio warszawskie 


ŚRODA, 5 maja, 
6,80 Pieśń, 6.88 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka (płyty). 7.00 Dzien, por. 
7.10 Parę informacji, 7.15 Aud, dla 
poborowych. 7.85 Muzyka (płyty). 
8.00 Avd. dla szkół, 11.80 Aud, 
szkół, 12.00 Hejnał. 12,03 Zespół sa- 
lonowy. 12.40 Dzien. połud. 12.50 
Szukamy letniska. 15.00 Wiad. go. 
15.156 Koncert rozrywkowy, 
(płoty). 15,55 Skrzynka techniczna. 
16,10 Zagadki muzyczne — aud, dla 
dzieci starszych, 16.80 Chór Akade. 
micki Fundacji Domów Akad. 


ków w Iłży — pog. wygł. J. Macie. 
jewski, 18.00 Pog; akt, 18.10 Wiad. 
sportowe. 18.20 Ork. Geralda Gau- 
cho i Zespół Lecuona Cuban Borys 


p PP 
W sklepie z zabaw. — op, Na. 
dziei Druckiej. 19.20 Dawid Ojstrach 
Brukseli (płyty) A Lake it 
ru y). 19. 16 vig- 
zanki instrumentalne (nłytz). 20.36 
Chwila Biura Studiów, 20.45 Dzien, 
wiecz. 20,55 Pog. ksz) je Kayan 
chopinowski w wy. ana era. 
o dka r NĘŻ 8 
fo: Nowy. uz 
Wileńskiej Ork, P. pod dyr. 


WARSZAWA IL 


18.10 Utwory Edwarda Griega 
y). 14.85 Wład. z życia ; 
o” Muz, rozrywkowa a. . 


23.05 Muz, taneczna (płyty). 


CZWARTEK, 6 maja, 


8.00 Pieśń. 8.03 Mała Ork. P, 
pod dyr. Zdz, Górzyńskiego. 8.35 


z Kościoła Matki j 
z Łodzi. 10.45 „Fantazje, powod” 
uwertury” — wy 
(płyty). 12. Sygnał czasu i Hejnał. 
12.03 Poranek muz, W przerwie ok. 
godz. 18.00 Pog. tg 14.00 „Wielcy 


i mali" — wyniki konkursu m 

ny”. 14.15 Reportaż z życia, 14.30— 
Maj“ — pog. dla dzieci starszych: 
14. Oskiestta Alberta Sandlera i 
Ema Sack — sopran (płyty): 15,30 
„Od chrztu do żemiaczki' — I 
audycja w opr. J. Wieszczaka (ze 
Lwowa). 16.00 50-lecie Towarzystwa 
Śpiewaczego „Lutnia”. Tr. z Filhar. 
Warsa ALA as PAC, wy 
R: Krawczyńska. 17.15 Ludwik 
op. 91. 


dr. K. alga py, t dosk 
ie hodnie" - 18.68-=— 
psow 19.00 Wznowienie słucha 


Gő- 
rzyńskiego, . Szczepańska — 80 
pran i chór P. R. W przerwie około 
godz. 20.45 Dziennik wiecz, i Pogad. 
akt. 22.10 Wiad. sportowe. 22.25 — 
Zespół St. Rachonia 

WARSZAWA II. 


23.05 Muzyka tanecma (płyty). 


Katastrofa 
na Morzu Północnym 


Z Ostendy donoszą, że w nie- 
dzielę rano z powodu gęstej mgły 
zderzyły się na Morzu Północnym 
statek jugosłowiański „Plavnik” 
(213 ton) i statek angielski „Alec 
to” [900 ton), „Alecto zatonął. — 
Trzech ludzi z załogi uratowano. 
Dalszych szczegółów brak. 
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Czytajcie prasę 
socjalistyczną 


M lód na słońcu... 


gielki był pochód!* — drze się 
aoka prasa w radości. 

nje się, że ci panowie 

bylą na... manię wielkości. 


tak dalej pójdzie, 

glkie* endeckie hufce 

złym roku się 
zmieszczą 

ilo w jedynej taksówce.. 


Tad. 


- 


ostrym kątem 


t cynik 
lje naiwnego 


jgcjalną zgryzotę ma sta- 
K „Czas“, organ ongiś 
fuyków galicyjskich a obec- 
co bardziej uprzemysło- 
kj magnaterii polskiej. 
święcając w wtorkowym 
me wstępny długi i nud- 
Ikut „sprzecznościom so- 
ma“, pociesza się tym, że 
socjalizm nasz pomimo 
u prób konsolidacyjnych 
ganizacyjnych znajduje 
pełnym kryzysie”. 

lżda zdaje się śmiało za- 
kiwać twierdzenie, że ma- 
wje pierwszomajowe sta- 
Wod paru lat sprawdzia- 
è tyle siły ruchu socja- 
jego, ile jego wewnętrz- 
bzbicią. W roku bie- 
w dniu 1-go maja prze- 
ało przez ulice War- 
aż 7 pochodów”. 


e twierdzenia może 
ynik ryzykować, ale w to, 
ms" nie wiedział o tym, 
Władze nakazały odby- 
odrębnych pochodów, 
awet jego własny re- 
y goniec nie uwierzy. 


k po 


zumcie się 
łe sprawozdania z Świę- 
ić małego bzika. 
_ socjalizmowi 
Wa z całą powagą, że 
ia w tym dniu nikt 
iważył, wszystkie fabry- 
«lady pracy, warsztaty 
tyły w normalnym ru- 
Utu nagle „Mały Dzien- 
2 Niepokalanowa, roz- 
Tszaty i woła zdławio- 
oburzenia głosem: 


Cała 


Wielką przysługę oddałby 
| polskiemu statystyk, 
by obliczył straty, ja- 
fdniu 1 maja ponosi 
$d narodowy i Skarb 
wa, kiedy to „martwie- 
Mszyny i wysokie ko- 
przestają dymić*. Słów 
lie piszą wrogowie 
robotniczej”, ale 
towała je głęboka tro- 
chleb codzienny dla 
Mzesz i „świętujących*, 
Im socjalistyczna mani- 
pierwszo - majowa 
obcięła dochody w 
ih funduszach pracy, 
Wu i chleba. Energię 
polskiego nie stać na 
motrawstwo i świętowa- 
dy na drogach gospo- 
go życia Polski snują 
lesamowite cienie bez- 
iych, chłopów, robotni= 
|nteligentów, głodnych 
ti dzieci polskich“. 


-redaktor z Niepo- 
Ja coś wprawdzie so- 
mi funduszami pracy 
ale jednak napisał 
dniu 1 Maja praca 


| 


mowite cienie" prze- 


dotniczego 1 Maja Gaia ena z „Orędownika*. 


prasa; 


Każdy człowiek nieuprze- 
dzony, chociażby nawet był 
endekiem, ale posiadał bodaj 
resztki samodzielności myśle- 
nia, przyznać musi, że Swięto 
Robotnicze | Maja dało impo- 
nujący wyraz solidarności kla- 
sowej, przywiązania do wiel- 
kiej idei, wierności chwa- 
łą okrytym sztaundarom, 
karności i dyscypliny. Zadne 
zakusy i prowokacje nie po- 
trafiły zamącić  podniosłego 
nastroju i powagi Swięta Ro- 
botniczego. 

Młody czerwony harcerz, 
ztiasakrowany przez bandę 
zbirów endeckich i drugi Zz 
nim idący chłopak polski 
to ofiary. Swięta Robotnicze- 
go, a równocześnie symbole 
chuligańskiej  tchórzliwości. 
Bojąc się zaatakować robot- 
ników nawet pojedyńczo idą- 
cych wyładowali oni swe ze- 
zwierzęcone instynkty na 
dwóch bezbronnych młodych 
chłopakach, czerwonych har- 
cerzach. 
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staną snuć się, gdy socjalizm 
zatryumfuje. 
H. 


Endecki 
„Katzeniammer" 


Pochód Stronnictwa Narodo- 
wego, defilujący Piotrkowską 
dn. 3 maja, był doprawdy obra- 
zem nędzy i rozpaczy. Nie ra- 
dzimy więcej endekom wypro- 
wadzać swych szeregów na 
ulicę, bo jeszcze w mrokach 
nocy i zaułków mogą imito- 
wać i markować jakąś siłę, ale 
w świetle dziennym siła ta 
bardzo kiepsko się przedsta- 
wia i widać, że cały ten krzyk 
endeckj, cała ta wrzawa o „Pol- 
sce Narodowej* — to jedynie 
strachy na Lachy... 

e nie przesadzamy bynaj- 
mniej, widzimy z minorowego 
sprawozdania  „Orędownika*, 
który podaje ilość uczestni- 
ków w pochodzie Str. Narodo- 
wego na 7000 osób. 

Sami więc przyznają, że siły 
endeckie topnieją z dnia na 
dzień, boć przecież ten sam 
„Orędownik* pisał w zeszłym 
roku, że pochód Stronnictwa 
Narodowego liczył 30 tysięcy 
osób. Taki kolosalny spadek 
w ciągu jednego roku... toć to 
katastrofa | 

Ale przesadzają jeszcze ps: 

[e 
enód liczył ledwo połowę po- 
danej przez nich cyfry. Stwier- 
dza to cała łódzka prasa. „Re- 
publika* pisze : 

„Liczbę ogólną uczestni- 
ków, jak już wspomnieliśmy, 
obliczyć można było dokła- 
dnie. Przemaszerowało 754 
czwórek—czyli łącznie 3016 
osób. W tej liczbie czwórek 
w męskich kolumnach było 
381 — a więc 1524 osoby, 
czwórek w kolumnach ko- 
biecych było 228 czyli 912 
osób i dzieci w wieku od 6 
do 12 lat było 145 czwórek 
czyli łącznie 580 dzieci“. 


Zaś „Głos Poranny* podaje: 


„Mimo, że uczestnicy po- 
chodu szli bardzo wolno, 
trwał on zaledwie 20 minut. 
Dla porównania należy tu 
zaznaczyć, iż pochód socja- 
listów dniu 1 maja w zwar- 
tych szeregach i szybkim 
kroku, szedł blisko półtorej 
godziny, 

Natomiast „Kurier Łódzki”, 
który flirtuje z endecją za- | 
wzięcie, nabrał wody w usta 
i kilkoma półsłówkami zbył 
całą demonstrację endecką. Bo 
też klapa endecka była zbyt 


sromotna, zbyt kompromitu- 


jąca ... 

Żadne wrzaski i kłamstwa 
endeckie nie zmienią faktycz- 
nego stanu rzeczy. łódź jest 
Czerwona. Lódź zostanie Czer- 
wona! 

Na ulicach robotniczej Łodzi 
niechaj Stronnictwo Narodowe 
niczego nie szuka, bo nic prócz 
guza nie znajdzie. 


m 
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Kilku nieudałymi próbami 
zamącenia uroczystości robot- 
niczej, pokrwawieniem kilku 
osób przypatrujących się po- 
chodowi i zwierzęcym znęca- 
niem się nad bezbronnymi 
chłopcami zamanifestowali en- 
decy swą czarnosecinną rolę, 
którą spełniali i spełniają przy 
każdej sposobności w stosun- 
ku do klasy robotniczej. 


Dopuszczeni do udziału w 
Swiecie 3 Maja potrafili en- 
decy, również zamącić powa- 
gę uroczystości państwowej. 


3 Maja uchwałą Sejmu usta- 
nowiony został Świętem pań- 
stwowyim dla uczczenia pa- 
mięci wysiłku, jakim przed- 
rozbiorowa Rzeczpospolita 
Polska, wówczas z królem na 
czele, usiłowała dźwignąć się 
z upadku, w jaki wtrąciła Ją 
rozpasana  szlachetczyzna Z 
grupą magnatów, hojne po- 
bierających już gelty od mo- 
carstw zaborczych, na czele. 


Swięto 3 Maja byłoby rów- 
nie radosnym Świętem, jak 14 
lipca we Francji, dzień zbu- 
rzenia Bastylii, gdyby nie Tar- 
gowica polska. We Francji zwy 
ciężyła rewolucja i na pamiąt- 
kę tego wysiłku ludu, ku czci 
zwycięstwa rewolucji, dzień 
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DWIE DEMONSTRACJEwŁODZI 


© ŚWIĘTA: 1 MAJA i 3 MAJA 


decji dziwnie przypomina szla- 
checkie rozpasane pospolite 
ruszenie, rozpajane przez mag 
natów i gotowe każdej chwili 
z dobytymi „szerpentynami* 
rzucić się na każdego, kto 
jest innego zdania. 

Targowiczanie z czasów 
Sejmu czteroletniego, gdy u- 
chwalenie konstytucji 3 Maja 
nie poszło po ich myśli—kró- 
ila porwać byli gotowi — ba! 
|na szablach go roznieść! 


Arogancka demagogia en- 
deków, monopolizujących dla 
siebie prawo do patriotyzmu, 
dziwnie przypomina, ów roz- 
pasany tłum szlachecki z pod 
znaku Targowicy. Może dla- 
tego zezwalają władze pań- 
stwowe na ich udział w po- 
chodzie Swięta Państwowego, 
by służyłi, jako odstraszająca 
ilustracja dawnych, haniebnych 
i zabójczych dla Polski tra- 
dycji Targowicy! 


] 
Obchody 1 Maja 
robotnicze-chłopskie w Sieradzkim 


Otrzymaliśmy szczegółowe 
sprawozdania z obchodu pier- 
wszomajowego w Sieradzu i 
położonych w pobliżu mia- 
steczkąch Warcie i Złoczewie, 
świadczące nie tylko o wzro- 
ście ruchu socjalistycznego w 
mieście i świadomości klasowej 
proletariatu, lecz 


chłopskiej i wzmacnianiu się 
sojuszu 
skiego. 

W Sieradzu z lokalu związ- 
ków zawodowych wyruszył ze 
sztandarami PPS i Związku 
Budowlanego liczny pochód, 
składający się z robotników, 


robotniczo - chłop= 


14 lipca jest świętem państwo | chałupników i chłopów do 


wym, w czasie którego wszyst- 
kie czynniki oficjalne z Pre- 
zydentem Republiki na czelę 
demonstrują powagę i potęgę 
państwa. Stąd uroczystość ca- 
ła ma charakter wojskowy i 
oficjalny, biorą w niej udział 
przedstawiciele państw ob- 
cych. 


W Polsce Swięto 3 Maja jest 
oficjalną uroczystością pań- 
stwową. ae 


W Warszawie odbywa się 
ma placu im. Marszałka Pił- 
sudskiego rewia wojskowa, 
którą przyjmuje Prezydent 
R. P., defilada wszystkich for- 
macji b. wojskowych, organi- 
zacje przysposobienia woj- 
skowego, L.O.P.P. i t. d. Am- 
basadorowie i pełnomocni mi- 
nistrowie państw obcych w 
swej loży dyplomatycznej bio- 
rą udział w uroczystości pań- 
stwowej. 


Łódź nie jest stolicą, ale 
charakter Swięta Państwowe- 
go nie powinien być mącony 
i poziom jego obniżany przez 
niewłaściwe zachowanie się, 
grupy dopuszczonej do defi- 
lady w bliżej nam nieznanej 
roli. 


Jaka jest rola endec- 
kiego pochodu? 


Chyba przypominać ma spo- 
łeczeństwu, że spadkobiercy 
duchowi i moralni Targowicy 
stanowią wciąż groźne dla 
społeczeństwa memento, by į 
się nie powtórzyła tragedia 
rozbiorów. 

Wrzaskliwe nahalstwo en- 


Szczepienie 
ospy 


Z dniem wczorajszym roz- 
poczęło się w Łodzi doroczne 
przymusowe szczepienie och- 
ronne przeciw ospie. 


Szczepienia te trwać będą 
do dnia 26-go maja r.b, łącz- 
nie i dokonywane będą bez- 
płatnie we wszystkich miej- 
skich dozorach sanitarnych. 


Sprawdzanie szczepień od- 
bywać się będzie, poczynając 
od dnia 18-go maja do dnia 
9-go czerwca r. b. 


Uchylenie się rodziców od 
obowiązku szczepienia dzieci, 
pociągnie za sobą karę grzyw- 
ny do 200 złotych lub 2 ty- 
godni aresztu, albo też obydwie 
kary łącznie. Rodzice, których 
dzieci były szczepione przez 
lekarzy prywatnych, winni zło- 
żyć odpowiednie zaświadcze: 
nie we właściwym dozorze sa- 
nitarnym. 


Teatru Miejskiego, w którym 
odbyło się wielkie zgroma- 
dzenie przy udziale 1800 osób. 

Po zagajeniu zgromadzenia 
przez tow. Konstantego Ro- 
siaka, wygłosił obszerne prze- 
mówienie tow. Wincenty Sta- 
wiński z Łodzi. 

Wśród zgromadzonych byli 
obecni przywódcy powiatowi 
Stronnictwa Ludowego. 

Manifestacja nosiła charak- 
ter niezwykle bojowy. Prze- 
mówienie raz po raz było 
przerywane burzliwymi, nie- 
milknącymi oklaskami i en- 
tuzjastycznymi okrzykami: 

„Niech żyje Hiszpania Lu- 


Rozprawa przeciw 
odroczona | 


W jednym z numerów na- 
szego pisma zamieściliśmy ar- 
yku} p. t. „Tajemnica kance- 
larii adw. Kowalskiego, Wódz 
narodowców łódzkich nadużył 
zaulania klientki i zatrzymał 
sobie pieriądze doręczone mu 
na uregulowanie długów". W 
artykule opisywaliśmy dzieje 
pewnej tranzakcji, dokonanej 
w kancelarii p. Kowalskiego. 
Niejakiej Teofili Mikołajew- 
skiej, współwłaścicielce domu 
przy ul. Skrzywana 17, wysta- 
wiono na licytację dom, z po- 
wodu niezapłacenia przez nią 
dlugu przedwojennego, zabez- 
pieczonego na hipotece domu. 
Mikołajewska zwróciła się do 
adw. Kowalskiego, ażeby pro- 
wadził w jej imieniu sprawę, 
przyczem wręczyła adw. 1600 
zł. w gotówce oraz weksel na 
500 zł. Później okazało się, 
że adw. Kowalski sumy tej 
nie wpłacił, a dom wystawio- 
no na licytację. Gdy zaś Mi- 
kołajewska zażądała zwrotu 
pieniędzy, przeznaczonych na 
pokwycie długu, adw. Kowalski 
zwrócił tylko 500 zł., resztę 


A 


również |nicy i chłopi pod czerwonymi 
o dojrzewaniu Świadomości |sztandarami, godłami walki o 
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dowa“, „Precz z faszyzmem“, 
„Niech żyje rząd robotniczo- 
chłopski*, „Niech żyje socja- 
lizm. 

W Warcie w pochodzie 
pierwszomajowym brało u- 
dział ponad 3.000 osób. 

Ramię w ramię szli robot- 


wolność, o wywłaszczenie bez 
wykupu burżuazji 
nictwa. 

Okrzykom na cześć rządu 
robotuiczo-chłopskiego i mię- 
dzynarodowej solidarności pro 
letariuszy i chłopów nie by- 
ło końca. 

Przemówienia wygłosili tow. 
Ignacy Kobacki z  Szadka 
przewodn. kom. powiat. PPS 
oraz przedstawiciel Stronnict- 
wa Ludowego. 

Również w Złoczewie brali 


i obszar- 


Do zebranych przemówił 
tow. Langner ze Zduńskiej 
Woli. 

Braterski sojusz robotniczo- 
chłopski zawarty w dniu mię- 
dzynarodowego Święta pracy 
— wykaże swą trwałość i w 
walkach codziennych, prowa- 
dzonych przeciw uciskowi i 
wyzyskowi kapitalistycznemu. 


„Łodzianinowi" 


pozostawiając sobie tytułem ... 
honorarium. 


i zaskarżył red. odp. naszego 
pisma do sądu. W dniu wczo- 
rajszym miała miała się odbyć 
rozprawa w Sądzie Okręgo- 
wym, ale p. adw. Kowalski 
wolał się nie stawić i przysłał 
obrońcę, adw. Szwajdlera, 

Obrońca tow. H. Szew- 
czyka, tow. adw. dr. Loos zgła- 
sza wniosek, ażeby rozprawę 
odroczyć i wezwać adw. Ko- 
walskiego, ponieważ jego obec- 
ność jest konieczna dla wyjaś- 
nienia tej sprawy z domem Mi- 
kołajewskich. 

Następnie adw. Loos zrezy- 
gnował ze świadków, krawców 
żydowskich z Chrześcijańskie- 
go Domu Odzieżowego, pro- 
sząc o załączenie ich zeznań 
w procesie przeciwko redakto- 
rowi „Republiki“. 

Sąd przychylił się do wnio- 
sków adw. Loosa i postanowił 
odroczyć rozprawę celem we- 
zwania adw. Kowalskiego. 


Huśtawka cen. Masło zdrożało 


Starostwo Grodzkie ogłosiło 
nowy cennik kasz, zboża i ka- 
wy zbożowej, A we wtorek 
nagle zdrożało masło o 20 gr. 
na 1 kg. Dlaczego właśnie w 
dniach przepięknej wiosennej 
pogody, kiedy krowy chociażby 
z powodu wyjścia na zieloną 
paszę lepiej się doją — masło 
drożeje — trudno zgadnąć. Ró- 
wnież zagadką są ceny tego 
rodzaju młodych jarzyn, jak 
rzodkiewka, sałata i t. d. które 
ponoś dlatego nie tanieją, że 
zbyt ostre słońce szkodzi ich 
wzrostowi, 

Dla człowieka głodnego obo- 
jetne są warunki klimatyczne. 
Chce za swe głodowe grosze 
pożywić się. Wszyscy lekarze 


jarzyny. Dzieci biednych, cho- 
rych i zagrożonych chorobami 
jest w Łodzi z powodu warun- 
ków mieszkaniowych bardzo 
dużo, W każdym domu robo- 
tniczym, czy pracowniczym 
kwestia wyżywienia jest ważna, 
Potanienie kawy zbożowej nie 
rozwiązuje sprawy wyżywienia. 
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ROBOTNIKA“! 
GDZIE 


okręt, aby odebrać im odwagę do 
bombardowania transportu.” 


udział w pochodzie chłopi ma- 
sowo przybyli z i 
wsi. 


Treścią tego artykułu poczuł j obchodzi w celi więziennej swoje 
się adw. Kowalski dotknięty | pięćdziesiąte pierwsze urodziny. 


i higieniści każą — zwłaszcza 
dzieciom — jeść masło, młode 


Na szerokim 
Świecie 


Hodowla jedwabników 


W bieżącym roku 190 chłopskich 
kołchozów Republiki Baszkirskiej 
podejmuje hodowlę jedwabników 
(w ub. roku hodowało je tylko 85 
kołchozów). 

Aby dać jedwabnikom niezbędne 
im pożywienie, które stanowią liście 
morwowe, rząd postanowił poświę- 
cić 500 hektarów ziemi pod lasy 
morwowe, z których będzie zaopa= 
trywał kołchozy w liście. 


Anglikański arcybiskup 
dla ludy Hiszpanii 


Arcybiskup z Canterbury (naj- 
wyższy dostojnik kościoła w An- 
glii) wygłosił odczyt w Londynie. 
Na zakończenie odczytu wezwał 
publiczność do zebrania 10 tysięcy 
funtów na wysłanie okrętu z żyw= 
nością dla ludności w Bilbao. Rów= 
nocześnie zakomunikował zebranym 
o utworzeniu w Anglii „Chrześcijań- 
skiego komitetu pomocy dla Hisz- 
panii Ludowej*. 

W ciągu pierwszej minuty zebrano 
150 funtów szterlingów. 

Dziękując zebranym za pierwsze 
datki, arcybiskup oświadczył: 

„W razie gdyby powstańcy usi- 
łowali nie przepuścić tego statku 
z żywnością, ja sam wsiądę na 


Księża w armii 
republikańskiej 


Dziennik paryski „Ce soir“ do- 
nosi, że w arinii republikańskiej na 
froneie baskijskim znajduje się 
70-ciu księży katolickich, pełniących 
służbę komisarzy politycznych. 


Urząd komisarza jest bardzo od- 
powiedzialny, Komisarz musi dbać 
o uświadomienie żołnierzy, ma głos 
w sprawach organizacji, zaopatrze- 
nia, pomocy sanitarnej, a także w 
sprawie operacji wojennych, jako 
doradca szefa oddziału, Funkcja 
komisarza jest bardzo zaszczytna 
i powierza się ją jedynie obywate- 
lom godnym zaufania. 


Cóż na to nasi klerykali? 


Tajna stacja radiowa 
w Niemczech 

Codziennie o godzinie 22 na fali 
29,8 m odzywa się głos: 

Tu głos wolności w niemieckiej 
nocy! Mimo Goebbelsa, mimo „Ge- 
stapo* mówimy dziś z Monachium. 

„Już od czterech lat jest Thael- 
mann więziony. W tych dniach 


Cztery lata napróżno usiłuje rze- 
komo wszechmocny, faktycznie nie- 
dołężny i przestraszony rząd hitle- 
rowski zebrać materiał do oskarże- 
nia przeciw przywódcy niemieckiego 
proletariatu. W ciągu całych czte- 
rech lat nie odważyli się ci władcy 
wystąpić publicznie przeciw zwy- 
kłemu robotnikowi z hamburskich 
doków. Ale Ernst Thaelmann nie 
jest sam. Jego głos, głos prawdzi- 
wych, podziemnych Niemiec, wo- 
tający o wolność, brzmi dziś, po 
czterech latach  terorystycznega 
szału, coraz mocniej, coraz gło- 
niej“. 

Otrzymaliśmy następujący list: 
Żołnierze, oficerowie i komisarze 
polityczni Quinto Regimento (pią- 
tego pułku) wojsk hiszpańskich imie- 
nia Ernesta Thaelmanna w faszy= 
stowskim więzieniu. Twój los jest 
związany z naszym...” 


Pobór rocznika 
1916 


W dniu dzisiejszym t. j. w 
środę, dnia 5 b. m, winni się 
stawić do przeglądu wojsko- 
wego: 

Przed komisją poborową 
Nr.1 (Ogrodowa 34) poboro- 
wi rocznika 1916 zamieszkali 
na terenie 2 komisariatu P. P. 
o nazwiskach na litery M. N. 
ÖP k 5,54 ŁU WZ. 


Przed komisją poborową Nr.2 
(Piotrkowska 165) poborowi 
rocznika 1916 zamieszkali na 
terenie 1 komisariatu P. P. o 
nazwiskach na litery G. H. I. 
A Pal ele 


Zęgłaszający.się do przedlą- 
du wojskowego winni posia- 
dać dowód osobisty i świadec- 
twa szkolne oraz. zawodowe. 


Nocne dyżury aptek NAJLEPSZE i NAJZDROWSZE SĄ 
Mr Kady z a | 0 PATENTOWANE GILZY 
Charemza, Poinorska 12, W. Wagner 


I S-ka, Piotrkowska 67, J. Zajączkie- 
wicz | S-ka, Zeromskiego 37 (Plac 
Boernera), Z. Gorczycki, Przejazd 59, 
M. Epsztajn, Piotrkowska 225, Z. Szy- 
mański, Przędzalniana 75. 


Radio łódzkie 


Środa, dn. 5 maja 


7,35 Muzyka z płyt. 13.00 Coś dla 
każdego — płyty. 14.57 Łódzkie wia- 
domości giełdowe, 15.15 Piosenki hisz- 
pańskie — płyty. 15.40 Pogadanka 
Łódzkiej Rodziny Radiowej. 15.55 
Utwory  charakterystyczne — płyty. 
17,30 Muzyka z płyt — z Warszawy. 
18.20 Literatura przez mikrofon dla 
wszystkich: Fragmenty z poematu 
„Pieśń o Ojczyźnie" Kornela Maku- 
szyńskiego. 18.35 Piosenki żołnierskie 
i ludowe — płyty. 19.20 Skrzypce, 
fortepian i organy — płyty. 19.45 
„Księgarstwo w dawnej Łodzi" — fe- 
lieton. 20,00 Muzyka taneczna z re- 
stauracji „Roma“ w Łodzi. 23.00—23,30 
Muzyka z płyt. 


Teatr Miejski 


Sródmiejska 15. 


Dziś, w środę o godz. 8.30 oraz w 
czwartek © godz. 4 po poł. sztuka 
Speyera „Adwokat i zabójca“ z Ta- 
deuszem  Białoszczyńskim,  Ankwicz 
Szyjkowską i Kalinowskim w rolach 
głównych. Ceny zniżone. 

W czwartek i w piątek o godz. 8.30 
wiecz. oklaskiwana gorąco przy pod- 
niesionej kurtynie komedia Niewiarowi- 
cza „Gdzie diabeł nie może”, Ceny 
również zniżone. 

Dyrekcja przygotowuje występ do- 
datkowy mistrza Solskiego w „Skąpcu“ 
oraz balet Parnella w zupełnie nowym 
programie. 


—— 


Teatr Polski 


Cegielniana 27. 


Dziś w środę, dnia 5 maja o godz. 
8.30 wiecz. oraz jutro w czwartek, 
dnia 6 maja o godz. 4.30 po poł, 
(ceny zniżone) i o godz. 8.30 wiecz. 
pożegnalne występy Jadzi Andrzejew- 
skiej w znakomitej satyrze G. Zapolskiej 
„Panna Maliczewska"*. Obsadę stano- 
wią: panie Kossowska, Łapińska, Pilar- 
ska i panowie Tokarski, Nowosielski, 
Buczyński i Bończa. Reżyseria Z. 
Modrzewska. 

Wkrótce rozpoczyna gościnne wy- 
stępy Stefan Jaracz na czele zespołu 
Teatru Ateneum. 

Stefan Jaracz ukaże się nam w 
jednej z największych jego kreacji w 
roli Arnolfa w Molierowskiej „Szkole 
żon* i w głośnej sztuce Birabeau 
„Woźny i Minister". 


Ofisra 
bezrobocia 


Na ul, Limanowskiego zna- 
leziono leżącą w stanie kom- 
pletnego wyczerpania 22-letnią 
Annę Jabłońską bez stałego 
miejsca zamieszkania. * 


Jablońska jak ustalono przy- | H 


była do Łodzi przed kilku 
dniami w poszukiwaniu pracy 
a pozostając bez żadnych środ 
ków do życia i dachu nad 
głową padła w końcu z wy- 
cieńczenia i głodu. 


Przybyły na miejsce wypad- 
ku lekarz pogotowia po udzie- 


leniu pierwszej pomocy přze- 
wiózł chorą do szpitala zapa- 
sowego. 


Wypadek 


tramwajowy 

Przy zbiegu ulic Andrzeja i 
Wólczańskiej w dniu wczoraj- 
szym wypadł z tramwaju znaj- 
dującego się w biegu jakiś 
mężczyzna w młodym wieku i 
upadając na bruk odniósł po- 
ważniejsze obrażenia głowy i 
ciała, $ 

Rannego opatrzył 
lekarz pogotowia i 
do lecznicy. 

Nazwiska poszkodowanego 
na razie nie ustalono, 


CAPITOL 


Ceny miejsc na wszystkie 
seanse od 54 gr. 


wezwany 
przewiózł 


Dźwiękowe kino 


PRZEDWIOŚNIE 


Żeromskiego 74-76, tel. 129-88. 


Dziś powtórzenie premiery! 


CZTEROWATKOWE 


OSMAN“ 


Strajk w żydowskich wytwórniach 
wędlin oraz sklepach 


W żydowskich wytwórniach 
wędlin koszernych oraz skle 
pach powstał zatarg. Robot- 
nicy oraz sprzedawcy sklepowi 
wysunęli szereg postulatów, 
domagając się między innymi 
zawarcia umowy zbiorowej, 
8-godzinnege dnia pracy oraz 
blisko 50-procentowej pod- 
wyżki płac. W związku z tym 


oraz sklepach. Ogółem po- 
rzuciło pracę przeszło 100 o- 
sób. We wszystkich sklepach 
pracownicy pozostali przy 
pracy, odmawiając jednak 
wchodzącym klientom sprze- 
daży wędliny. 

W sklepie firmy  Diszkin 
przy ulicy Piotrkowskiej 51 
doszło na tym tle do incyden- 


D; 
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Wiadomości 


Sport w miastach 


O celowości uprawiania spor- 
tu przez robotników, o znacze- 
niu wychowania fizycznego dla 
klasy robotniczej pisaliśmy już 
wiele, nie chcemy ich powta- 
rzać, pragniemy tylko raz jesz- 
cze stwierdzić, że sport w mia- 
stach wymaga szybkich i zde» 
cydowanych reform, 

Proponowane przez różne o- 
soby i Związki formy uzdrowie- 
nia w postaci zwiększania za- 
kresu władzy Sportowych Związ- 
ków Państwowych, przedłuża- 
nia czasu trwania Zarządów 
tychże, sportu w Polsce nie u- 
leczą, gdyż robactwo w postaci 
zdemorślizowania, ukrytego za- 
wodostwa, braku zdyscyplino- 
wania i przywiązania do barw 


sportowe 


cie: Sokół (Zgierz)—TUR i Ha- Piękny sukces Fiałki 


koah— Boruta, 


* * 


* 

9 bm. rozpoczyna mistrzostwa 
łódzka klasa O. Tej samej nie- 
dzieli ujrzymy na starcie dru- 
żyny juniorów. 


Pływactwo 


Międzyszkolne zawody 
pływackie 


W dniu jutrzejszym t. j. w 
czwartek odbędą się w basenie 
polskiej YMCA w Łodzi przy 
ul. Traugutta o godzinie 16 
międzyszkolne zawody pływac- 
kie szkół żeńskich i męskich 
o puchary ufundowane przez 
gospodarzy. 


w Berlinie 


Piękny sukces odniósł w nie 
dzielę znany biegacz Cracovii 
Fiałka, który w Berlinie w mię: 
dzynarodowym biegu na dystan. 
sie 25 klm. przez ulice Berliną 
(Quer durch Berlin) zdobył pier- 
wsze miejsce w czasie 1 godz, 
26 min. 37.2 gek, przed Angli: 
kiem Sulliyanem i Niemcem 
Bertschem. 


Rolarstwo 


23 maja — otwarcie 
sezonu torowego 
Oficjalne otwarcie tegoroczne: 
go sezonu kolarskiego wyzna: 
czone zostało na dzień 23 bm, 
Dnia tego odbędą się na torze 


w dniu wczorajszym odbyła 
się w tej sprawie konferencja 
w okręgowej inspekcji pracy 
przy udziale przedstawicieli 
obydwu stron oraz pod prze- 


tu. Gdy do sklepu tego zgło- 
siła się komisja strajkowa ce- 
lem zakomunikowania perso- 
nelowi o wybuchu strajku, 
właściciel sklepu, Rywkin zam- 


w Helenowie wielkie zawo 

kolarskie z udziałem czołowyci 
kolarzy polskich: Popończyką 
Michalaka, Napierały, Starzyńe 


Program zawodów przewiduje 
biegi 25 mtr. 50 mtr,i 100 mtr. 
stylem dowolnym, klasycznym 
i grzbietowym, sztafetę 3x50 


klubowych sport w Polsce pro- 
wadzi do upadku. 

Do pracy klubów sportowych 
koniecznym jest dodanie pro- 


LL  N 


wodnictwem inspektora Wy- 
rzykowskiego. Wobec nie- 
ustępliwego stanowiska przed- 
siębiorców konferencja nie 
dala rezultatu. zakłócenie spokoju publiczne- 
Po konferencji  delegaci|go i skazani zostali każdy po 
związkowi proklamowali strajk |50 złotych grzywny. 
we wszystkich wytwórniach — 


knął sklep i wezwał policję. 
Członkowie komisji strajko- 
wej stanęli przed referatem 
karnym Starostwa Grodzk. za 


Zatargi Dziś konferencja 


w cegielniach 


W cegielni Hausslera w Śre-| W farbiarni i wykończalni 
brnej pod  Konstantynowem,jp, f. „Wólka“ przy ulicy Kąt- 
zatrudniającej około 30 robotni- nej powstał zatarg na tle nie- 
ków wybuchł ostry zatarg z)honorowania przez firmę umo- 
powodu wydalenia 7 starych|wy zbiorowej oraz nmiewyko- 
robotników, w tej liczbie dele-|rzystanych urlopów. 
gata fabrycznego, i przyjęcia| W sprawie tej związek kla- 
na ich miejsce nowych robo:,sowy interweniował w inspek- 
tników, synów średniozamoż='cji pracy XIV-go obwodu, 
nych chłopów. ¡która wyznaczyła konferencję 

W sprawie zatargu odbędzie |jporozumiewawczą na dziś, t. j. 
się w dniu dzisiejszym konfe-|na środę, dnia 5-go maja r. b. 
rencja w Inspekcji Pracy Z u- 
działem przedstawiciela związ- 
ku klasowego. r 


Przymusowe lądowanie 
samolotu 

Na polach majątku Kruszew, 
pow. łódzkieyo z powodu mgły 
lądował przymusowo samolot 
wojskowy szkolny 34,138 z 1 
pułku lotniczego w Warszawie 
pilotowany przez kaprala An 
toniego Kryże i obserwatora 


Dj 
W cegielni znajdującej się 
w Stokach koło Widzewa za- 
szedł identyczny wypadek. 
Właściciel wydalił kilku sta-j 
rych robotników — klasowców, 
zatrudniając zamiast nich no- 


wych, szer. Władysława Kurczyńskie- 
z go. Samolot oraz piloci wyszli 
Skazanie bez żadnego szwanku, Po 0- 


padnięciu mgły lotnicy wystar- 
towali w dalszą drogę. 
TRETETREGERCTTEWETZ ZEE ETF 


ry odznacza się atletyczną bu- 
dową ciała, wtarguął przemocą 
do gabinetu dr. Eichlera i tam 
dowiedziawszy się, że jego 
prośba nie zostanie uwzględnio- 
na, rzucił w niego krzesłem. 
Zaalarmowano policję, która 
awanturnika usunęła przemocą 
z lokalu Ubezpieczalni. W to- 
ku dochodzenia okazało się, że 
Hymer był postrachem wszyst- 
kich urzędów, ze względu na 
swą nieprzeciętną siłę fizyczną. 
Wobec tego, że zachodziło przy- 
puszczenie, iż Hymer jest nie 
zupełnie normalny, oddano go 
na obserwację do Kochanówki, 

Na wczorajszej rozprawie, 
której przewodniczył sędzia 
Wierzbieki, oskarżony do w 
ny się nie przyznał, twierdząc 
na swoją obronę, że gdyby na- 
prawdę uderzył lekarza krze- 
słem, ten byłby już dawno nie 
Ż 


za obrazę 
lekarza Ubezpieczalni 


Przed Sądem Okręgowym 
odpowiadał wczoraj 32-letni 
brukarz z Pabianic, Roman 
ymer, za czynne znieważe- 
nie naczelnego lekarza Ubez- 
pieczalni Społecznej w Pabia- 
nicach dr. Eichlera oraz za 
obrazę lekarza rejonowego dr. 
Niewiażskiego. Sprawa ta 
przedstawia się w świetle aktu 
oskarżenia jak następuje: Hy- 
mer, który zaraził się jakąś 
chorobą weneryczną, leczył 
się u rejonowego lekarza dr. 
Niewiażskiego. W końcu paź- 
dziernika zgłosił się on do 
swego lekarza i w formie ka- 
tegorycznej zażądał, aby umie- 
szczono go w szpitalu. Le- 
karz uzależnił jednak przyję- 
cie go do szpitala od wyniku 
analizy krwi. 

W dniu 2-go listopada r. ub. 
Hymer powtórnie zgłosił się 
do dr. Niewiażskiego i po- 
nowił swą prośbę. Gdy le- 
karz nie chciał się na to zgo- 
dzić obraził go słownie, a po- 
tem udał się do naczelnego 
lekarza, dr, Eichlera. 


Z WÓZ WW W 


1. 
Biegli Dr. Hurwicz i prof. 
Dzierżyński orzekli, że Hymer 
posiada wprawdzie konstytucję 
psychopaty, ale zdaje sobie zu 
pełnie sprawę ze swych czynó 
Ponieważ nie chciano go do-| Sąd skazał Hymera na 1 rok 
puścić do niego, Hymer, któ-! więzienia. 
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Wielki sukces polskiej produkcji filmowej! — Zakrojony na miarę arcydzieł zagranicznych film reżyserii RYSZARDA ORDYŃSKIEGO p. t 


Amerykańska Awantura 


Dziś 
powtórzenie 
premiery! 


WSTRZĄSAJĄCE przeżycia 
kobiety, którą głęboka miłość 
wyrwała ze szponów grzechu 


DLA 


FA—SE 
R— p.t. — 
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z firmą „Wólka, 


gramów wyszkolenia społeczne- 
go jeżeli sport ma być szkołą 
wychowania obywatela zdrowe- 
go fizycznie i duchowo. 

Polityka na odcinku sportu 
robotniczego musi być zmienio- 
ną, czynniki kierujące sportem 
w Polsce muszą zrozumieć, że 
organizowanie tak zwanych klu- 
bów fabrycznych przy warszta- 
tach pracy jest depopularyzacją 
sportu, jest powodem wrogiego 
stosunku klasy robotniczej do 
sportu wogóle, 

Jeżeli spot w Polsce ma 
stać się zwiększeniem siły 0- 
bronnej państwa, to musi być 
masowym, musi mieć w swych 
szeregach robotnika i chłopa. 

A robotników i chłopów zdo- 
będziemy dla idei sportu tylko 
przez demokratyczne Związki 
Sportowe uznające wolność mas 
pracujących Polski walczące o 
nowy ustrój społeczny, 


Piłka nożna 


W ezwartek mecz 
ŁKS—FAC 


W najbliższy czwartek 6 bm, 
na stadionie ŁKS przy Al. Unii 
rozegrany zostanie pierwszy 
w tym roku w Łodzi między- 
narodowy mecz piłkarski mię- 
dzy Łódzkim Klubem Sporto- 
wym a wiedeńską drużyną Flo- 
risdorfer AQ. 

Mecz ten rozegrany zostanie 
o godzinie 16.30, 


* 


* 
* 

Najbliższy program spotkań 
ligowych przedstawia się nastę- 
pująco: 

Czwartek 6 bm. derby Kra- 
kowa Wisła—Garbarnia, nie- 
dziela 9 bm, w Łodzi; ŁKS— 


via— Warszawianka, we Lwo- 
wie; Pogoń—AKS iw Poznaniu: 
Warta— Ruch. 

* 


* 
* 


W czwartek 6 bm. odbędą 
się w Łodzi następujące mecze 
o mistrzostwo łódzkiej klasy A: 
na boisku ŁKS o godzinie 11 
ŁTSG—=Burza, na boisku WKS 
o tej samej godzinie WKS — 
ŁKSIb i o godzinie 16.30 SKS 
— PŃO, na boisku Sokoła w 
Pabianicach: Sokół Wima i na 
boisku UT o godzinie 11 UT— 
Widzew. 

W niedzielę 9 b. m. odbędą 
się mecze następujące: Sokół — 
ŁKSIb, Wima — ŁTSG, UI - 
PTC, WKS—Widzew i SKS — 
Burza. Również w niedzielę 
odbędą się dalsze mecze o mi: 
strzostwo klasy B, a mianowi- 


W rolach głównych kwiat 


CIEBIE 


W rolach głównych: 


mtr. stylem zmiennym i 3x50 
mtr. stylem dowolnym, mecz 
pilki wodnej i skoki pokazowe. 


Boks 


Łódź zwycięża 
Gdynię 9:7 


W poniedziałek rozegrany 
został w Gdyni międzymiasto- 
wy mecz bokserski pomiędzy 
reprezentacjami Łodzi 1 Gdyni, 
Nieznaczne zwycięstwo w sto- 
sunku 9:7 odniosła Łódź zwycię- 
żając w kategorii piórkowej, 
(Augustowi1cz) półśredniej (Wdo* 
wiński) i średniej (Bartosiak i 
Pisarski). Poza tym decydu- 
jący o zwycięstwie punkt zdo- 
był Mikołajczyk w wadze lekkiej. 
Pewnego rodzaju niespodzianką 
była porażka Pietrzaka w spot- 
kaniu z Karolakiem. 


* 
* 


* 


Drażyna bokserska KE ba- 
wiła onegdaj w Kaliszu, gdzie 
pokonała tamtejszy KKS w sto- 
sunku 11:7. Ogółem rozegra- 
nych zostało 9 walk. 


* * 


* 

Doroczne Walne Zebranie 
LOZI} ustalone zostało na dzień 
22 maja. Odbędzie się ono w 
lokalu IKP przy ul. Srebrzyń- 
skiej. 

* 
x 

W dniu 12 maja rozegrany 
zostanie towarzyski drużynowy 
mecz pięściarski między RKS 
TUR-em a kombinowaną dru- 


żyną IKP, Mecz rozegrany z0-. 


stanie w 6 wagach, bez pół- 


ciężkiej i ciężkiej. 


Lekkoatletyka 


Łódź — Poznań 
w konkurencji pań 


W czwartek 6 bm. rozegra- 
ny zostanie na stadionie Wimy 
przy ul. Rokicińskiej między- 
miastowy mecz lekkoatletyczny 
między reprezentacjami Łodzi 
i Poznania, Mecz rozpocznie 
się o godzinie 16. Poznań re- 
prezentować będą zawodniczki 
tamtejszego AZS, Łódź: Waj- 
sówna (Boruta), Kwaśniewska 
(ŁKS, Wodnicka i Wójcikówna 
(Zj), Kotlicka (Sok, P.), Gła- 
źewska (IKP), Pacówna (TFSJ), 
Kamińska, Błażniakówna (IKP). 
Tego samego dnia w Parku im. 
Poniatowskiego rozegrany Zo- 
stanie tradycyjny bieg na prze- 
łaj, w którym weźmie udział 
około 20 drużyn ze wszystkich 
klubów łódzkich, 


Garbarnia, w Krakowie: Craco-! 


aktorstwa polskiego: 


Eugeniusz Bodo, Zofia Nakoneczna, M. Ćwiklińska, M. Znicz, Sielański, A. Didur, Tadeusz Frenkiel. 
Sm ZR 


MARI 


Beniamino GIGLI, Kiithe v. NAGY 


Ceny miejsc na I seans po 50 gr. — Ceny miejsc: I m, 1.09, Il m.90 g., III m.50g. Kupon ulg. 70 gr. Początek seansów o g. 4, w niedzielę i święta of 


skiego, braci Kapiaków, Fajgi 
i innych. 


* 

W jutrzejszym wyścigu ko- 
larskim na dystansie 50 klm. 
organizowanym przez ŁTK weż 
mą udział najlepsi kolarze lga 
kalni z Jaskólskim, Kołońie 
czykiem, Pietraszewskim i Leś 
kiewiczem na czele. Poza tyi 
biegiem rozegrany sią 
również bieg na dystansie 
klm. dla kolarzy posiadających 
karty wyścigowe. Start do 3 


bu wyścigów wyznaczony 
stał na godzinę 9 rano na Kr 
wiu, 


Sprostowanie Ubezpie 
ezalni Społecznej 
W związku z zamieszczoną r 


„Zażalenia na Ubezpie 
czalnię Społeczną*, Ubezpieczalni 
Społeczna w Łodzi prosi poń 
stawie art, 22 dekretu w  przeń 
miocie tymczasowych przepisów 
prasowych z dnia 8 lutego 1918 
(Dz. Pr, P, P, Nr. 14, poz, 186) 
umieszczenie poniższego sprosłę 
wania: 

Nieprawdą jest, jakoby ubezp 
czony, o którym mowa jest w wj 
żej wymienionej notatce, miał 6 
trzymać w aptece Ubezpieczalk 
przy ul. Łagiewnickiej 34/36 leka 
stwo sporządzone niewłaściwie 
brudnej flaszce, w następstwie í 
go chory po skłóceniu spost 
w lekarstwie brud, 

natomiast prawdą jest, ze leki 
stwo wygotowane zostało w 
tece Ubezpieczalni ściśle wedli 
przepisu lekarza i we flaszce 
stej, Skład tego iekarstwa 
duje osad brunatny, który ubez 
czony nie znając się nalekars 

zyjąl jako brud we flaszce. 

wierdzenia bezpodstawności 
niesionych zarzutów Ubezpi 
nia poleciła sporządzić takie sai 
lekarstwo po raz wtóry w sj 
aptece, a lekarz ordynujący polet 
wykonać to samo lekarstwo w 
tece prywatnej, Wynik był i 
tyczny t.zn, utworzył się osad 
natny. 

Lekarz ordynujący przy pono 
nym zgłoszeniu się chorego pra 
pisał mu to samo lekarstwo w ini 
sposób t, zn, rozdzielił środki let 
nicze wchodzące w skład lekarstw 
i wówczas nie było osadu. d 

Również nie jest zgodne z p 
dą, że lekarz obwodowy zain 
sował się tą sprawą z pewną I 
chęcią, d 

prawdą natomiast jest, że leki 
obwodowy zawezwał natyć 
kierownika apteki i wyjaśnił w 
ko choremu, oświadczając, że? 
kwestionowane przez niego l 
stwo odeśle do Centrali do an 

Równocześnie lekarz obwa 
polecił sporządzić lekarstwo 
nowego przepisu, Stwierdzić 
tym należy, że ubiezpieczony 
wołał w poczekalni apteki a 
turę, nie mając ku temu żadne 
podstaw, 


Dyrektor: 
Inż. Stan. Waligór 
Lekarz Naczelny: i 
Dr. K. Garduła 


Następny progr 


PIĘTRO WY 


Kapitalna komedia mu 
W rolach głównych: 


Helena Grossówna, Eugen 
Bodo, Józef Orwid. 


